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ICsiądz Ksawery Franciszek PLENKIEWICZ
SZAM BELA N JEGO ŚW IĘTOBLIW OŚCI, K A W A L E R  ORDERU POLONIA RESTITU TA I ZŁOTEGO KRZYŻA ZA SŁ U G I 

PROBOSZCZ P A R A F JI W NIEBOW ZIĘCIA N A JŚW IĘ T SZ E J M A R JI P A N N Y  w SOSNOWCU. 
P o krótkich cierpieniach opatrzony św. Sakram entam i zasnął w Panu, w dniu 19 kwietnia 1932 r., przeżywszy lat 63.

E k sp o rta c ja  zw łok do kościoła n a s tą p i w dn iu  21 bm. o godz. 6 popołudniu . N abożeństw o żałobne odbędzie, się w p ią tek  
22 bm . o godz. 9 ran o , a  następn ie  w yprow adzen ie zw łok n a  cm entarz m iejscow y.

N a  sm u tn e  te  obrzędy zap rasza  RO D ZIN A  I  D U C H O W IEŃ STW O .

Kredyty na budowę domków drewnianych,
Miasta Zagłębia Dąbrowskiego pominięte przy podziale.

W ARSZAW A, 19. 4. (wł.) Ogło- 
Bzona została lista  rządowych kre­
dy tów  na budowę doinków drewnia­
nych.

W liście tej pomiuięte zostały 
większe m iasta Zagłębia Dąbrow­
skiego.

W śród miast, którym zostały 
przyznane kredyty  na budowę dom­
ków  drewnianych, figuru ją następ 
pujące m iasta województwa kielec­
kiego:

Częstochowa — 100 tys. złotych, 
Radom — 40 tys. zł,, SIw żysko — 
flO tys. zł., Kielce — 100 tys. zł., O- 
strowiee — 50 tys. zł. i Zawiercie — 
80 tys. złotych

Łączna suma kredytów  na bu-

OTWARCIE LOTNISKA I  SZKOŁY
PILOTÓW POD RADOMIEM.
RADOM, 19. 4. (wł.) W  Sadkowie pod 

Radom iem  otw arto  dziś uroczyście szko 
tę  pilotów, u fundow aną przez ligę obro­
n y  pow ietrznej państw a i przekazaną 
m in is te rju m  spraw  wojskowych.

N a uroczystość p rzyby ł płk. R ayski, 
Szef departam en ta  ae ro n au ty k i i sze­
reg  d y g n ita rzy  państw ow ych.

U roczystość rozpoczęła się od m szy 
polowej, poczem nastąp iło  poświęcenie 
gm achu  szkoły i hangarów . N astępnie 
odsłonięta została tab lica  pam iątkow a, 
będąca n ie jako  ak tem  przekazującym  
Szkołę n a  rzecz m in is te rju m  sp raw  woj 
'skowych.

SZKIELETY ZABITYCH W BITW IE 
POD RACŁAWICAMI.

K RA K Ó W , 19.4. W  czasie p rac  ni we 
lacy jnych  na  polu, k tóre było terenem  
bitw y pod R acław icam i r.raz w ogro­
dzie m a ją tk u  Janow iczki 7>atrafiono na 
szkielety ludzkie doskonale zachowane, 
na k tó rych  w idnieją  guziki. W edług 
przypuszczeń, odkopano wepólną m ogi­
łę zabitych  uczestników  b .su rekcji ko­
ściuszkowskiej.

Lek. Denl.

20FJA pereSmanov/a
przeprowadziła się
na ul. P iłsudsk iego 2, 19 p.

downictwo drewniane przeznaczona projekcie, na jeden dom drewniany 
została w kwocie 4 milj. zł. asygnowana będzie suma 4 tys. zł.

W edług warunków, przewidzia- K redyty  będą udzielane w postaci
nych w opracowanym przez iząd budulca z lasów państwowych.

Projekt emisji 2 miliardów dolarów
dla ożywienia obrotu handlow ego w Ameryce.

B E R L IN , 19. 4. K ongres za jm u je  się 
obecnie uchw aleniem  b ilu  Glassa, prze­
w idującego rozszerzenie kon tro li Fede­
ra l  R eserve B anku  nad  bankam i. U sta­
w a G lassa m a być ostain im  kam ieniem  
w ustaw odaw stw ie kryzysowem , leca 
m im o postępu p rac  ustawodawczych co­
raz widoczniejsze s ta je  się, że kongres 
n ie je s t w stanie nadążyć rozwojowi 
wypadków.

W obec tego rząd będzie m usiał u- 
eiec się do specjalnych pełnomocnictw.

G rupa senatorów  am erykańskich  pro 
p ag u je  m yśl em isji 2 m iljardów  dola­
rów  celem ożyw ienia obrotu handlowe­
go.

B ankierzy sprzeciw iają się tem u pla 
nowi, ponieważ byłoby to  ich zdaniem 
początkiem  niekontrolow anej Inflacji.

N atom iast panu je  zgodny pogląd, iż 
tak  rad y k a ln a  k u rac ja , zastosowana po 
w inna być dopiero wówczas, gdy eawio- 
dą nowe próby  powiększenia płynności 
pieniądza.

CHOROBA M AŁŻONKI FR E Z Y .
DENT A.

W ARSZAW A, 19.4. (wł.). M ałżonka 
prezydenta Ilzplitej pani M ichalina 
M ościcka ciężko zaniemógł a.

 ooo------
P R E M JE R  PRY STO R OC-1ĄŁ U R Z Ę . 

DO W ANIE.
W ARSZ 4  W  A, 19.4 (wD. P rem je r 

P ry s to r , k tó ry  pow rócił dziś rano  z K ry  
nicy do W arszaw y, n a iy im ias t objął 
urzędowanie. W  godzinach rannych  
odbył konferencję z w iceprem ierem  dr. 
Zawadzkim.

T erm inu  pow rotu m arsz. P iłsudskie 
go ko ła  rządowe nie podają. J a k  
słychać, pow rót ten  nastąp i dziś wie., 
czór, albo ju tro  rano.

 -ooo------
DALSZY SPA D E K  BEZROBOCIA.
W ARSZAW A, 19. 4. (wł.) W -lłu g  o- 

sta tn ieh  danych państw ow ych urzędów 
pośrednictw a p racy  zaznaczył się dal­
szy spadek bezrobocia o 5.148 osób.

Ilość bezrobotnych wynosi obecnie 
343.601 osób.

Wojna rosyjsko-japońska l i s i  na włosku,
PARYŻ, 19. 4. W edług doniesień 

agencji Radjo z Tokjo, przedstawi­
ciel japońskiego m im sterjum  spr. 
zagranicznych oświadczył dziennika 
rzom, że stosunki między Japonją, 
a Rosją sowiecką sta ją  się z każ­

dym dniem bardziej naprężone i że 
Japonja zdecydowana jest interwen 
jować w każdym zbrojnym konflik­
cie, jaki mógłby wybuchnąć między 
Sowietami a nowem państwem man- 
dżurskiem.

Potworne zbezczeszczenie cerkwi
przez bezbożników na Pokuciu

LWÓW, 19.4. Służący cerkiew ny w 
Popieln ikach, w powiecie śniatyńskim , 
przybyw szy rano  do św iątyni, stw ier­
dził, iż w ciągu  nocy jacyś spraw cy do. 
konali potw ornego zbezczeszczenia cer. 
kwi.

O łtarz głów ny był zdemolowany, 
hostje leżały na stopniach ołtarza po­
rozrzucane i podeptane. Podobny los 
spotkał i inne p rzed m ie  y liturgiczne.

Ja k  wykazało dochodź: nie, spraw cy 
dostali się do kościoła przez w yłam a­
nie drzwi. Nie chodziło tu  o łup zło­
dziejski, gdyż zabra li jt  dynie puszkę 
do ofiar z drobną sum ą pieniędzy.

Zbrodni dokonali prawdopodobnie 
bezbożnicy, rozw ijający  ostatnio żyw­
szą działalność w śród chłopów na  Po­
kuciu.

Rząd moskiewski udaje, iż jest 
zaniepokojony z powodu aktywno­
ści japońskiej w półnoqnej części 
Mandżurji, choć wie dobrze, że siły 
japońskie w M andżurji i na Korei 
nie przekraczają 6 dywizyj. Obecnie, 
kiedy koncentracja wojsk rosyj­
skich zdaje się być na ukończeniu, 
Sowiety dopuszczają się aktów pro­
wokacji.

Mimo to Japon ja zachowuje spo­
kój.

W ybuch amunicji  w Tokio
40 LU D ZI ZABITYCH, K IL K A  DOMÓW W GRUZACH.

LONDYN, 19. 4. (wł.) N a jednem  z 
przedm ieść Tokjo w yleciał w powietrze 
w ielki m agazyn am unicji. P rzyczyny 
w ybuchu dotychczas nie zdołano stw ier
dzić. K ilka  domów, leżących w pobliżu 
arsenału , zostało przez w ybuch zniszczo

nych.
Liczby o fiar dotychczas nie zdołano 

stw ierdzić. W edług niespraw dzonych 
wiadomości, zginęło 40 ludzi, w tern 
większość żołnierzy.

C H IL E  ZNIOSŁO PA R Y TET ZŁOTA.
LONDYN, 19.4. Z S an ‘jago  de Chile 

donoszą, że izba deputow anych uchw a­
liła  ustaw ę o zaw ieszen'u w ym ienial­
ności banknotów' na zło‘o. W ten spo­
sób repub lika Chile odsćąriła  od p a ry ­
te tu  złota.
GÓRA W A LI SIĘ  NA E L EK TR O W ­

N IĘ.
PARYŻ, 19. 4. W  Grenoble, w na­

stępstw ie wylewu strum ien ia , n astąp i­
ło ka tastro fa ln e  obsunięcie się zbocza 
górskiogo. Około lOO.OJti m etrów  kubicx 
nych ziemi runęło  na budow aną obecnie 
now ą elektrow nię m iejską.

W iększość robotników  zdążyła uciec, 
k ilk u n astu  jednak  zostało zasypanych. 
D otychczas zdołano odkopać trzy  tru ­
py-



E T A PO W E  R O ZBR O JEN IE.
U chw ala k om isji rozbrojeniowej-
G E N E W A , 19. 4. G en e ra ln a  k o m is ja  

to n fe re n c ji  ro zb ro jen io w e j w G enew ie 
u ch w a liła  dziś ra n o  o p raco w an y  wczo­
ra j te k s t re z o lu c ji o etapow em  rozb ro ­
je n iu  o raz  o konieczności poczyn ien ia  
decy d u jący ch  k roków  w sp raw ie  zroniej' 
szen ia  zb ro jeń  do n a jn iższeg o  poziom u.

P rzec iw ko  tek sto w i rez o lu c ji opono­
w ał de leg a t ru m u ń sk i T itu leseu , p rzy - 
czem  w y su n ą ł zastrzeżenie, że a k c ja  roz 
b ro jen io w a może być p rzep row adzona  
je d y n ie  w ra m a c h  i w d u ch u  s ta tu tu  
lig i.

P rzec iw ko  pop raw kom  T itu lese u  w y  
s tą p ił  L itw in o w  i z ro b ił w łasne zas trze ­
żenia. Jed n ak że , g d y  p rzy stą p io n o  do 
g łosow ania , k o m is ja  w ypow iedzia ła  się 
za tekstem  w czora jszej rezo lucji.

S O W IE T Y  N IE  PŁ A C Ą ! 
Oświadczenie koncerna am erykańskiego

N O W Y  JO R K , 19. 4. N aczelny  d y re k ­
to r  k o ncernu  m e ta lu rg ic zn e g o  „ A lb e rt 
K a h n  et Co“ po lecił w strzy m ać  w szelk ie  
robo ty , zw iązane z d is taw ą  m aszyn  do 
R o s ji sow ieckiej.

Z a p y tan y  przez p rze d s taw ic ie li p ra ­
sy  o p rzy czy n y  ta k  n a g ie j decyzji, dy ­
re k to r  ośw iadczył, iż rz ą  1 sow iecki za­
p roponow ał koncernow i sp ła tę  n a leż­
ności w  p ap ie ro w y ch  ru b lac h , k tó re  w 
A m eryce n ie  są no tow ane n a  g ie łdzie 
i cieszą się ja k n a jg o rsz ą  op in ją . P oza- 
tem  rząd  sow iecki m ia ł t f ic ja łn ie  za­
kom unikow ać,' iż w szelkie dalsze zam ó . 
w ien ia  będą op łacane w alr.tą  sow iecką. 
W obec tego  d y re k c ja  fa b ry k  z rezy g n o . 
w ała  ze w spółpracy .

K o n cern  „A lb e rt K a h n  e t Co“ do­
s ta rc z a ł do R o s ji Sow ie.’is ie j m aszy n  
fab ry czn y ch  w zw iązku  z [i le tn im  p la ­
nem  gospodarczym . O sta tn io  p ro w a­
dzone b y ły  ro k o w an ia , do" yczące d ru ­
g ie j k a m p a n ji 5-łetn iej.

Z W Y  C IĘST.W  O P O L S K IE  N A  ŚLĄ ­
S K U  C ZESK IM .

C IE SZ Y N , 19. 4. W  w y b o rach  g m in ­
nych  w n iem ieck ie j L u ty n i n a  Ś ląsku  
czeskim  polacy  pow iększy li sw ój s ta n  
p o s ia d an ia  o 2 m a n d a ty . Czesi u tr a c il i  
4 m a n d a ty , z ty c h  2 n a  rzecz polaków , 
a  j . n a  rzecz kom unistów . W ten  spo­
sób czesi u tra c il i  wh* "'-ość i w y b ó r no­
wego w ó jta  będzie za leża ł od- g łosów  
polskich . P odobn '1 -\vv 'i;k 1 dały- w y b o ry  
w sześciu in n y c h  g m in ach , gdzie rów - 

J.ież p o lacy  zostaną w ó jtam i.

RO ZŁA M  W  R Ż A D Z JE  A N G IE L ­
S K IM ?

I J a e ra h i i  m in is tro w ie  -grożą w y s tą ­
p ien iem .

LO N D Y N , 19.4. N a u aJzw y cz a jn y m  
posiedzeniu  g ab in e t ang h -isk i rozpa- 
try w a  w czoraj zag ad n ien ia  budżetow e 
i celne. W  czasie d y sk u  =\;i zaznaczy ła  
ssię ta k  w ie lka  różn ica  a  U u, że m in i .  
s tro w ie  lib e ra ln i, w ystęp  ••ąey w obro_ 
nie w olnego h an d lu , zagrozT i po d an iem  
się do d ym isji.

D zis iejsza p ra sa  p rzy n o si w iado­
mość, że m im o w,-.—- -'ko n  in is te r ja ln a  
WK.k?.zo.'j p rz e fo rsu je  n o w  cła o cha­
ra k te rz e  obronnym .

W ed ług  „D aily  T e le g ra p h u “ u rzęd y  
celne o trz y m a ły  ju ż  odpow iednie in ­
s tru k c je . Cło na s ta l i że azo m a być 
podw yższone do SSprocont z a d ek la ro ­
w anej w artości.

Do L o ndynu  z jec h a li w czoraj p rze ­
m ysłow cy zag ran iczn i, k tó rzy  na m ie j­
scu  p ra g n ą  zo rjen tow ać się w now ej 
sy tu a c ji.

i Y P w ą i  
B U S Z N O S Ć I  
BOLls GARDŁA

Ś.  f  p .

TEODOR S z R E T T E R
Notarjusz w Będzinie, Delegat Sosnowieckiego Oddziału Zrzeszenia Notarjuszów i Pisarzów

Hipotecznych 
ZMARŁ W W ARSZAW IE 9 KW IETNIA R. B.

Zmarły przedwcześnie kolega położył duże zasługi dla naszego Oddziału. B ył jego 
Tfspółzałożycieleru., członkiem Zarządu, a następnie delegatem, i z całą gorliwością poświęcał 
swą światłą pracę, pełniąc te obowiązki.

Cześć Jego pamięci! ~ , ,, . n .. „Imąń N. i P, H w Sosnowcu.m̂mmmmm
iwanprgfa hitlerowska w Gtiaffisk

Co uciffii p. 0ravłria?

WWÓZ C U K R U  B O  H O L A N B JI  
B E B Z IE  W S TR ZY M A N Y .

A M ST E R D A M , 19.4. E ;.ąd  h o len d er­
sk i w prow adza dalsze o g ran iczen ia  w 
przyw ozie cuk ru . W ed łu g  now ych p rze­
pisów , cu k ie r będzie m ó g ł być p rzy w o ­
żony do H o la n d ji y tlk o  w c iąg u  trzech  
m iesięcy. K o n ty n g e n ty  n ic  m ogą p rze . 
k raczać p rze c ię tn e j z o s ta tn ic h  trzech 
la t.

Nowe o g ran iczen ia  w esN y w życie 
z dn iem  1 kw ie tn ia .

OSUW 
l m m iamaaffii

A p t e k a  M Ł *  G Ą 5 E C K I E G O  
•w W « ę a s iA w iE .u i-fR t7 A l6 .

S p r y ^ c ła ją .a p te k i  la k ł a d y  a p ta c a r t« .

Rozwiązanie hitlerowskich od­
działów szturmowych przez rząd 
Rzeszy Niemieckiej, wywołało cie­
kawy odzew w Gdańsku. „Wolne 
miasto" nie wchodzi w skład Rzeszy, 
to też formalnie rozporządzenie 
władz niemieckich nie jest dlań o- 
bowiązujące. Jednakże senat gdań­
ski, pragnąc widocznie zaznaczyć, 
jak pilnie przysłuchuje się wszyst­
kiemu, co pochodzi z Berlina, wydał 
zakaz urządzania publicznych pocho 
dów organizacyj hitlerowskich. Na­
tomiast samych organizacyj nie roz­
wiązał.

Prasa gdańska — zarówno nacjo­
nalistyczna, jak i liberalizująca — 
jednogłośnie potępiła rozporządzenie 
rządu niemieckiego. Jedynie soc. 
„Banz. Velkstimo" wyraził się z u- 
zmniem o tern rozporządzeniu i wy­
razi! nadzieje — bez szczególnego na 
eisku zresztą — że senat gdański 
pójdzie za przykładem rządu nie­
mieckiego.

Nie zanosi się na to jednak. Świad 
czy o tern odezwa komendanta od­
działu gdańskiego hitlerowców, za­
mieszczona w „Banz, Alłg. Ztg.“. „O 
foeenie Gdańsk jest jedyną istnieją­
cą formacją szturmową Hitlera" — 
stwierdza odezwa. Odezwa zawiera 
szablonowe woswanie do spokoju — 
„nie dajcie się sprowokować", oraz 
wymowne wezwanie: „Nie zapomi­
najcie o naszej pozycji awangardy 
w Gdańsku". Że ta „awangarda" mo­
bilizuje się w Gdańsku przeciwko 
Polsce — to dla każdego jest rzeczą 
jasną. „Banz. Ałlg. Ztg." podaje da­
lej: „Jako odpowiedz na rozwiąza­
nie oddziałów szturmowych, zalożo 
no dziś w Gdańsku filię związku na­
rodowo - socjalistycznych prawni­
ków niemieckich przy udziale licz­
nych prokuratorów, adwokatów, u- 
rzędników oraz aplikantów sądo­
wych."

W tym czasie, gdy prawnicy ligi 
narodów zastanawiają się nad tem, 
czy i na jakiej podstawie prawnej 
liga narodów mogłaby zmusić wła­
dze Gdańska do rozwiązania sztur­
mowych organizacyj hitlerowskich, 
prawnicy gdańscy, jak widzimy, da­
li już swoją „odpowiedź".

Zachowanie się władz gdańskieh 
wobec szturmówek hitlerowskich 
wywołało dość głębokie wrażenie w 
Genewie, jak również i w piasie fran' 
euskicj. Dyplomaci, zgromadzeni w 
Genewie, mają sposobność oglądania 
pięknych owoców7 gospodarki hr. 
Graviny na terenie wolnego miasta. 
Dzienniki paryskie domagają się jed 
nogłośnie rozwiązania bojówek hit­
lerowskich w Gdańsku, wyrażająs 
zdanie, iż legalne ich istnienie na te­
renie wolnego miasta, pozer.tająccąo

pod opieką czynników międzynarodo 
wych i Polski, byłoby skandalem 
światowym. Paryski „Temps“, wska 
żując, że Hitler próbuje przenieść 
punkt ciężkości działania swej or­
ganizacji do Gdańska, przestrzega 
że wywołać to może poważne kom­
plikacje zarówno w stosunkach wol­
nego miasta z ligą narodów7, jak i z 
Polską.

Liga narodów zajmowała się już 
dawniej sprawą organizacyj hitlero 
wskieh w Gdańsku. Przed rokiem 
niespełna obecny przewodniczący 
konferencji rozbrojeniowej, Hender 
son, stwierdził, iż „demonstracje, u- 
rządzane przez elementy nacjonali­
styczne na terenie w. m., pociągają 
za sobą poważne niebezpieczeństwo" 
Henderson zakończył wówczas swe 
wywody poważnem upomnieniem 
pod adresem władz Gdańska, by sta­
rały się za w/szelką cenę zachować 
porządek i spokój. Na sesji jesiennej 
r. z. lord Cecil w dyskusji nad rapor 
tein hr. Graviny podkreślił, iż należy 
unikać wszystkiego, co „mogłoby na 
razić na szwank ustrój Gdańska".

Dziś organizacja hitlerowców, 
która w samej Rzeszy Niemieckiej 
uznana została jako „zagrażająca 
spokojowi publicznemu", w Gdań­
sku znalazła swobodny przytułek,

i tamtejszy przywódca nie waha się 
stwierdzić jej charakteru „awangar­
dy". Jeśli więc organizacje hitlerow­
skie na terenie Niemiec zagrażały 
„niebezpieczeństwu publicznemu" 
to na terenie w, m. Gdańska zagraża 
ją one pokojowi europejskiemu.

Z tem muszą liczyć się prawnicy i 
dyplomaci ligi narodów- Narazie jed 
nak „skandal światowy" trwa dalej: 
organizacje hitlerowskie w Gdańsku 
istnieją nadal, akces do nich zgłasza 
ją nawet sadownicy gdańscy.

Prawnicy i dyplomaci ligi na­
rodów wciąż jeszcze głęboko się na­
myślają, a znany ze swoich „salomo 
nowych nastrojów" komisarz ligi 
narodów7 p. Gravina nsipewn© namy­
słów tych nie przerwie żsllną deeyz 
ją, która utrudniłaby mu bywanie 
na herbatkach w7 domach gdańskich 
senatorów. Któż wie zresztą, czy 
p. Gravina dla tych właśnie wzglę­
dów nie obejmie patronatu nad hit­
lerowcami gdańskimi, jak to już u- 
czynil niedaw no w stosunku do gdaii 
skich przemytników. „Gwiazda . sa­
lonów gdańskich", jaką niewątpli­
wie jest w7 tem „wekiem mieście" p. 
Gravina, nabrałaby tem więcej bla- 
slni przed swoim bliskim — na szezę 
śeie — zachodem.

Asper.

O kredyty dla rzemiosła
Rada izb rzemieślniczych nie u- 

staje w zabiegach o zdobycie kredy 
tów dla rzemiosła. YV chwili obecnej 
przeżywanego kryzysu gospodarcze 
go. podczas gdy klientela rzemiosła 
różnych dziedzin reguluje należności 
przeważnie wekslami, wykupywane 
mi niepunktualnie i z -wielkiemi tru  
dnościami — jedynie tylko natych­
miastowe uruchomienie kredytu dłu 
goterminowego i niskooprocentowa­
nego może ocalić od ostatecznej ru­
iny liczny szereg warsztatów rze­
mieślniczych.

W banku gospodarstwa krajowe 
go odbyła się konferencja, na której 
reprezentacja.rzemiosła, a mianowi-

Gotówką 40 ZŁ
oraz

CWIARWĘLOSU
I-ej k la sy  25 ic te r j i  

o trzy m a każd y  po siad acz  w y g ra ­
nej s taw k i 

W K O L EK T U R A C H

Józefa HLAWSH1E83
w Sosnowcu, 3-go M a ja  23, 
w Będzinie, M ałachow sk iego  1, 
w D ąbrowie G órn., 3 go M a ja  4, 
w Zawierciu, 3-go M a ja  1, 
w Grcdźcu, K ościuszk i 3, 
w Czeladzi, K o śc ie ln a  3.

cie rada izb rzemieślniczych w o- 
sobach prezesa sen. 8. Wieehowicza 
i dyr. Grzybowskiego przy uczest­
nictwie przedstawiciela rady naezel 
nej rzemiosła polskiego, posła Ful w. 
Idzikowskiego oraz prezesa central­
nego zw. rzemieślników żydów Ch. 
'Rosnera, omawiała szczegóły akcji 
kredytowej dla rzemiosła ze strony 
państwa. D yrektor nacz. W. Kohdę- 
rski, k tóry przyjął-delegację w imię 
n iu  banku g. kr., oświadczył, iż po­
stu laty  rzemiosła w7 zakresie kredy­
towym są w zupełności uzasadnione 
■ tembardziej, iż, ja k  st ,\ierdzono, kre 
dyty  rzemieślnicze wykazują wyso­
ki stopień płynności, dzięki czemu 
bank, udzielając je, zvskuje sobie so 
lidnego klienta. Bank g. kr. opraco­
wuje, obecnie akcję kredytową na 
drugi kw artał r. b. i należy się spo­
dziewać, że interesy rzemiosła dzięki 
akcji rady izb .rzemieślniczych, bę­
dą w7 tym okresie częściowo uwzglęll 
nione.

Dużym sukcesem rady izb rze­
mieślniczych jest niewątpliwie, .iż 
w głównej komisji rozdzielczej oraz 
w7 komitetach prowincjonalnych, roz 
dzielających kredyty, zasiadać będą 
przedstawiciele rzemiosła. Ręką 
więc mogli zabiegać o należyty przy­
dział kredytów, tak niezbędnych dla 
ratow ania od upadku tak-wielu war­
sztatów rzemieślniczych, w caiym 
kraju.
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Z gospodarki m. Sosnowca
Posiedzenie rady komisarycznej.

U7Y BEDZIEMY PŁACIĆ PODATEK MIEJSKI OD ELEKTRYCZNOŚCI? — REGULACJA ULIC -
, r i m  T C J T /T  «'kóT>n,T1,Wir V.TYROWIA.

N a w stępie onegdajszego posiedze­
n ia  rad y  kom isarycznej przystąpiono 
do om ówienia sp raw y dodatku do pań­
stw ow ego podatku od en erg ji elektryez
Dej. S p raw a ta  w yw ołała ożywioną dy­
skusję. W  czasach, k iedy ludność i tak  
ju ż  je s t obarczona w ielkiem i ciężara­
m i podatkow em i, nowy ten podatek wy 
w olał w śród ludności duże rozgorycze­
nie. U staw a o podatku  państw ow ym  od 
en erg ji elektrycznej weszła w życie w 
dn. 31 g rudn ia  1931 roku. Podatek  ten 
w ynosi 10 proc. ceny p rądu . U staw a o 
państw ow ym  podatku  od en erg ji elek­
trycznej przew iduje  pozatem  dodatek 
do tego podatku  n a  rzecz m iasta.

W edług ustaw y w szystkie m iasta, 
k tó re  m a ją  powyżej 2-5.000 m ieszkań­
ców m ogą brać dodatek do tego po­
datk u  w wysokości na,!wyżej 25 proc. 
podatku  państwowego, czyli 2 i pół proc. 
P rzy  om aw ianiu  te j sp raw y większość 
radnych  wypowiedziała się przeciwko 
tem u podatkow i. O statecznie rada u- 
chw alila  nie w prow adzać tego podatku. 
Dodać należy, że w p re lim in arzu  budże­
tow ym  na rok  1932-33 w staw iona zosta­
ła  sum a 20.000 zł., przew idziana z tego 
podatku. N a obronie budżetow ej, ja k a  
się odbyła k ilk a  dni tem u w wojewódz­
twie, sum a ta  została przez władze n ad ­
zorcze zaakceptow ana. N arazie jeszcze 
niewiadom o, czy podatek tęn zostanie 
w prow adzony, czy też nie. O stateczna 
bowiem decyzja pozostaje w rękach ko­
m isarza  K uźniaka, k tóry  dotychczas 
się w te j spraw ie nie wypowiedział

N astępnie om aw iana była spraw a 
s ta tu tu  podatku  od um ów o przeniesie­
n ie  w łasności nieruchom ości. Spraw ę tę, 
po k ró tk ie j dyskusji, odłożono do na. 
stępnego posiedzenia.

Zkolei p rzystąp iono  do spraw y pro­
jek tow anej reg u lac ji u licy  W arszaw ­
sk iej i p ro jek tow anej u licy  od 1-go m a­
ja  do ul. Ja sn e j.

Spraw a reg u lac ji ul W arszaw skiej 
w yw ołała ożywioną dyskusję. M ianow i­
cie chodzi tu  o przeprow adzenie pro­
jek tow anej już  oddaw na ulicy, k tó rab y  
bieg ła  od ul. P iłsudskiego  wzdłuż  bu­
d y n k u  R a jcn era  do ul. T ea tra ln e j. B y­
łab y  ona przedłużeniem  ul. W arszaw ­
skiej. J a k  wiadomo, g ru n ta  pro jek tow a 
nej u licy  należą do gw arectw a hr. Re­
n a rd , k tó re  naw et nie chce słyszeć o 
tern, aby  oddać ten  teren  pod ulice. 
G w arectw o hr. „R enard" wystosowało 
do województwa gorący sprzeciw, w 
k tó rym , operu jąc  najrozm aitszem i a r ­
gum entam i, usiłu je  udowodnić, że uli- 
ea ta  nie m a ra c ji bytu, że nie je s t 
przew idziana p lanam i reg tilacy jnem i 
m ias ta  itp.

Tymczasem, ja k  się okazuje, od k il­
ku  już  la t  m iejsk ie  p ro jek ty  reg u lacy j 
ne p rzew idyw ały  budowę te j ulicy, k tó  
ra  w edług s ta ry ch  projektów , m iała  się 
eiągnąć aż do s tac ji D ęiilińskiej. TJliea 
ta  n iew ątpliw ie będzie rniała duże zna- 
ozenie kom unikacyjne, będzie ona bo­
wiem na jk ró tszem  połączeniem  śród­
m ieścia z dworcem kolejow ym  D ębliń­
skim . Obecnie teren , na k tó rym  m a s ta ­
nąć p ro jek tow ana ulica ogrodzony jest 
pło tem  tuż p rzy  oknac-b budynku Ray- 
ehera i posesji Szpigla.

Spraw ę tę, celem szczegółowego zba­
dania, odłożono do następnego posie­
dzenia.

N astępnie om aw iano spraw ę p ro jek ­
tow anej u licy  od 1 m aja  do ul. Ja sn e j. 
Spraw a ta  by ła  om aw iana na skutek  
prośby p. Gaika, k tó ry  przy  u licy  te j 
ma posesję.

P. Gaik zw rócił się dc m ag is tra tu  z 
propozycją, aby  zwę żyć ulicę do 12 mir., 
a on na  to odda bezinteresow nie plac 
pod ulicę. Z jednej s tro n y  propozycja 
ta je s t dla m iasta  korzystna, m iasto 
bowiem chcąc urządzić ulicę, nie potrze 
bowałoby w ykupyw ać gruntów , z d ru ­
giej jednak  s trony  zwężenie ulicy do 
12 m tr. spow oduje zm niejszenie w arto­
ści g run tów , położonych przy te j ulicy. 
Ustaw a budow lana przew iduje bowiem, 
że wysokość domu musi odpowiadać

szerokości ulicy. Na ulicy o szerokości 
12 m tr. m ożnaby ty lko  budować domy 
1-piętrow e.

Ostatecznie postanowiono nie zwężać 
ulicy. A więc m iasto, chcąc urządzić u 
licę, będzie m usiało kupić parcelę p. 
Gaika.

W  dalszym  ciągu  posiedzenia rozpa­
tryw ano  spraw ę reg u lac ji terenu przy 
zbiegu ulic: M odrzejow skiej, M ałachow 
sinego, 1 m aja , P ańsk ie j, O strogórskioj 
i Sienkiewicza.

N a terenie, k tórego oka la ją  ze wszy­
stkich stron  wspom niane ulice, znajdu­
ją  się s ta re  szopy, walące się budynki, 
k tó ra  szpecą w ygląd m iasta. Swego cza­
su b y ł  p ro jek t, aby w ykupić ten teren 
i urządzić na nim  skwer. Pom ysł b ar­
dzo piękny, n ieste ty  niew ykonalny.

O statnio funkcjonariusze lotnej kon 
tro i i p rzy  wydz. skarb, Śląsk. urzędu 
wejew. usta llili, że w kJLu hurtow - 
Hia-eii piw a na Śląsku rozlewane jest 
piwo o niew łaściw ym  sm asu.

A naliza próbek w ykazała, że piwo 
to zostało sporządzone na sacharynie 
i pochodziło z niektórych nrowąrów Za­
głębia Dąbrow skiego, a  mianowicie z 
browarów „K orona" w Będzinie, „Gro­
dziec" i „Sulików".

Równocześnie stw ierdzono, że nie_ 
Które fab ryk i wody sodowej używ ają

W dniu 17 b .m. odbyło się Zakończe­
nie  dwudniowego kursu  sędziowskie­
go w Będzinie zorganizowanego przt,z 
swiązek s traży  ogn. województwa kie­
leckiego. Na ku rs  zgłosiło się 13 ucze­
stników  z pow iatu  będzińskiego, 4 z po 
w iatu miechowskiego, 2 /. pow. zawierc- 
kiego oraz na konferencje 18 uczestni­
ków, posiadających  już praw o sędzio­
wania.

W ykładow cam i byli inspektor zvv. 
wojew. p. J . P lebanek, st. in stru k to r 
okr. Olkusz p. N. K alko wski i instruk- 

akr. Będzin L. Jaroszew ski.
Ćwiczenia pokazowe szkolne, alarm o 

we i taktyczne, d la  prak tycznych  zajęć 
w ykonały straże: m istrzo wska I I  g rupy  
z h u ty  Milowice pod dowództwem n a . 
czelnika A. Zajdlera, I I  gr. z Będzina 
pod dowództwem J . M ałoty oddziałowe­
go i 4 gr. z Józefow a pod dowództwem 
naczelnika A. Jabłonow skiego. Podczas

W czoraj około godz. 7 wiecz., z nie­
w iadom ej narazie  przyczyny, wybuchł 
gw ałtow ny pożar w  państw ow ej fab ry ­
ce broni i am un ic ji w Starachow icach.

Ogień pow stał w ew nątrz m agazy­
nów, rozszerzył się z gw ałtow ną szybko­
ścią, a następnie przeniósł się na  bu­
dynki fabryczne.

Zaalarm ow ano straże  ogniowe, które 
przybyły  na m iejsce i rozpoczęły akcję 
ratunkow ą. W  m iędzyczasie ogień roz­
szerzył się na  całe m agazyny. Słup og­
nia i dym u wznosił się wysoko w po­
wietrze. Co chw ila z palących się m a­
gazynów odzywały się głośne huki i 
w ybuchał snop iskier, k tó re  rozprasza-

Strajk rolny
Zapowiedziany na dzień 18 bm. 

praez PPS. CKW. jednodniowy m a­
nifestacyjny strajk  robotników rol­
nych, na terenie całego województwa

W łaściciele bowiem tego terenu  żądają  
tak  w ielkiej sum y, że m ag is tra t z p ro­
jek tu  tego m usiał zrezygnować. Obec­
nie chodziło o to, aby  poszerzyć niektó­
re  ulice, p rzy tyka jące  do tego terenu. 
Oczywiście trzebaby  było na  poszerze­
nie w ykupić plac, za k tó ry  właściciele 
Janasikow ie żądali w ielkiej sumy. P o ­
stanowiono więc u lic  tych nie rozsze­
rzać.

O sta tn ią  spraw ą, om aw ianą na  wczo- 
rajszem  posiedzeniu była rozbudowa 
m iejskiego ośrodka zdrowia przy ni. 
T eatra lnej. Postanow iono kosztem 12 
tys. zł. zorganizow ać am bu la to rium  
przy ośrodku. Sum a ta, zdobyta zosta­
ła dzięki s taran iom  dr. Moliekiego z 
różnych dotacyj, z m m iste rjum  zdro­
wia z funduszu RockeCfelerowskiego.

sacharyny  do w yrobu lem oniady.
Są to fab ryk i „BenedAlo" w Będzi­

nie, „Specjalność", fabry td  Londnera, 
B rukner w Dąbrowie, Ko.-mali i Cug- 
lewskiego w Sosnowcu.

W łaściciele tych brow arów  ja k  i fa ­
bryk wody sodowej poc.ągnięci zostali 
do odpowiedzialności k arne j za uszczup 
lenie dochodów skarbu  państw a przez 
niepłacenie podatku  od cukru.

U żywana przez nich sacharyna po­
chodziła z przem ytu.

Będzin, up rzy jem nia jąc  czas widzem, 
k tórych zebrała  się dość pokaźna ilość.

Przez cały czas trw an ia  kursu  był o- 
becny wieeprezes związku okręgowego 
p. R yszard  H erm an, k tó ry  otworzył 
k u rs  przem ówieniem , a po egzam inie 
żegnał uczestników. N astępnie przem a­
w iał inspek to r P lebanek.

W im ieniu uczestników przem aw iał 
oddziałowy ze straży  zakł „SoIvay“ p. 
St. Prasunkiew icz.

Należy zaznaczyć, że straż m. Będzi. 
na po 2 le tn iej p raw ie bezczynności, 
pod kierow nictw em  ug wezbranego n a ­
czelnika p. I. Jędralsk iego  pow róciła 
do w ytężonej pracy. W skazuje na  to 
dziarski w ygląd strażaków , popraw ne 
w ykonanie ćwiczeń pokazowych oraz 
powołana do życia o licznym składzie 
orkiestra.

ły  się wokoło, spadając  na sąsiednie 
budynki.

Pastw ą rozszalałego żywiołu pad ły  
m agazyny z gotowemi już m a te ria ła ­
m i i surowcam i, budynki fabryczne, 
gdzie w skutek wysokiej tem p era tu ry  
m aszyny u legły  częściowemu zniszcze­
niu.

W edług prow izorycznych obliczeń 
s tra ty  wynoszą zgórą ćwierć m iłjona 
złotych.

Co było przyczyną pożaru — dotych 
czas niewiadomo. N a teu lem at k rążą 
najrozm aitsze przypuszczenia i dom y­
sły. N ajbliższe śledztwo niew ątpliw ie 
spraw ę tę  w yjaśni.

s ię  ni® udali
kieleckiego skończył się zupełnym 
fiaskiem. W każdej miejscowości nie 
strajkowano, ani też me było usiło­
wań porzucenia pracy.

ZGON ś. u. KS. SZAMBELANA 
FR. PLENKIEWICZA.

Watoraj zakończył życie ks. szain 
beian Franciszek Plenkiewicz, pro­
boszcz parafji sosnowieckiej, prze­
żywszy lat 63.

Zgon zasłużonego kapłana wstrzą 
snął do głębi społeczeństwem, któ­
rego przez długie lata był paste­
rzem.

Śp. ks. Plenkiewicz urodził się w 
ziemi radomskiej. Po ukończeniu se- 
minarjum duchownego w Kielcach, 
ks. Plenkiewicz objął prefekturę 
szkól w Będzinie, następnie probo­
stwo w  Ząbkowicach, skąd przed kil 
kunastu laty przybył do parafji sos­
nowieckiej.

Żywot i chwalebna działalność 
zmarłego ściśle związana była z ży­
ciem Zagłębia Dąbrowskiego, w któ 
rem brał czynny udział.

Jako prezes LOP P., lokalnego 
komitetu czerwonego krzyża,krop!i 
mleka, komitetu pomocy św. Win­
centego a Paulo i wielu innych in- 
stytucyj, oraz jako radny miejski, 
zmarły cieszył się wielką sympatią 
i otaczany był należną mu czcią.

Śp. ks. Plenkiewicz za swą chwa­
lebną i owocną pracę dla dobra spo­
łeczeństwa odznaczony był orderem 
„Polonia Restituta" i Złotym Krzy­
żem Zasługi.

Cześć jego pamięci!

Eksportacja zwłok do kościoła na­
stąpi w dniu 21 bm. o godz. 6 popoł. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
piątek 22 bm. o godz, 9 rano, a na­
stępnie wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz miejscowy.

k r o W k a
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: A gn ieszk i
Jutro: A lzeim a
W schód słońca: 4.41
Zachód słońca: 18.46

W  A R S Z A W  A.
Środa, 20 kw ietnia.

11.20. Kotu. meteor. 11.45. Codz. P rze 
gląd P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10 
P ły ty . 13.20. Urz. kom. Państw . Iu st. 
Met. 13.35. P ły ty . 14.45. M uzyka ludowa.
15.05. Kom. gospod. 15.15. Kom. harcer­
ski. 15.20. W iad. Tow. K ooperatystów .
15.25. Odczyt z cyklu dla m aturzystów . 
15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków . 15.50 
Odczyt z cyklu  dla m durzystów . 16.15. 
Kom. Państw . U. W . F. 16 20. W śród 
książek. 16.40. P ły ty . 16.55. A ngielski.
17.10. D ialog p. t. R obak cz> nie robak, 
17. Utwory- J . O ffcn tacha  18.50. Roz 
m aitości. 19.15. Kom. ruin. 19.25. P ro ­
gram  na dz. nast. 19.30. W 'ad. sport.
19.35. P ły ty . 19.45. P ra s  Dz. B adj. 20.00. 
P ogadanka p. t. P rzed  10 M iędzynaro­
dowym Festivalem  M uzyki Wspófczes 
nej. 20.15. 4 podróż po śwlrcie. 21.15. 
K w adrans lit. 21.30. Recital śpiewaczy.
21.50. S. R achm aninow : S can ia  wiolon 
czełowa. 22.30. D odatek do P i as. Dz. R.
22.35. Urz. kom. Państw . l  ist. Met. i 
kom. policyjny. 22.45. Odczyt w jęz. 
w'U skim  ze Lwowa. 23.00. M uzyka lan.

W A R S Z A W  A 
Czwartek, 21 kw ietnia.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze 
gląd P ra sy  Polsk. 11.58. S ygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P rog ram  na dz. nast.
12.10. Urz. kom. Państw . Inst. Met. 12.15 
Pomoc finansow a dla rolm etw a. 12.35. 
24 concert szkolny z F iih . W arsz. 14,45, 
P ły ty . 15.05. Kom. gosp. 15.15 Kom. L. O. 
P. P. 15.25. Odczyt z cyklu dla m atu rzy ­
stów. 15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków .
15.50. P ro g ram  dla dzieci. 16.20. F rancus 
ki. 16.40. P ły ty . 17.10. Problem  wielkiego 
m iasta. 17.35. K oncert pi pet 18.50. Roz. 
m aitości. 19.15. Skrzynka poczt. rolo.
19.25. P ro g ram  na  dz. nnst. 19.30. W iad. 
sport. 19.35. P ras . Dz. R adj. 19.50. Felje- 
ton p. t. Łódź — m ias’o niekochane.
20.10. Tr. z K openhagi koncert europej­
ski m uzyki duńskiej. 22.15. Tr. z te a tru  
K am elon rew ji p. t. W alter pod Mes- 
salką. W przerw ie: D odatek do P ras. 
Dz. Radj. oraz urz. kom. Państw . Inst. 
Met. i kom. policyjny.

K A T O  W I  O E.
Środa, 20 kw ietnia.

11.45. Codz. P rzegląd P ra sy  Polsk. % 
W arsz. 11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10 
Koncei-t z p ły t gram of. 13.20 Kom. me­
teor. z W arsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl. 15 05. Tr. z W arsz. 
15.15. Interm ezzo muz. 15.23. Odczyty z 
W arsz. 16.10. Różne baje. zki. 16.20. 
W śród książek. 16.40. Skrzynka poczt. 
16.55. Tr. z W arsz. 18.50. Rozm aitości.
19.05. Odcinek powieściowy. 19.20. Ze 
św iata — odkrycia, zdarzenia, ludzie, 
19.40. Kom. Zw. Ml. Polsk. 19.45. P ras. 
Dz. Radj. 20.00. Tr. z W arsz. 22.40. P ro ­
g ram  n a  dz. nast. 22.45. Interm ezzo muz. 
23.00. Skrzynka poczt, w jęz. franc.

WvKrycia osmksńczel afery
w Browarach i friorykaeh w ód sodowycii Zagłębia Dąbc 

PRZEM Y  CAN \  SACHARYNĄ TRUTO LUDNOŚĆ.

Z życia straźactw a
okręgu będzińskiego.

ćwiczeń p rzyg ryw ała  o rk iestra  straży

Olbrzymi pożsr w państwowe' fabryce breni 
i amunicji w Starachowicach.

Kwiecień

Środa



'ńE A T it M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w  środę, 20 b. m. o godz. 8.30 

wieez. po cenaek popularnych  od 80 gr. 
do 2.60 zł. „Skoła kokot/, kom edja  w 3 
ak tach  A rm onta  i G trb idoua w przekia  
dzic W łodzim ierza P e rsy  ćekiego, „bzko 
ła kokot" wprow adza widza w życie pa- 
reskiego półśw iatka i daje  artystoin. dn 
że pole do popisu. H um or dowcip i za . 
bawne sytuaeje bawią publiczuosc 
przez cały  czas trw an ia  sztuki.

W czw artek, 21 i piątek  22 b. m. na 
ogólne żądanie publiczności pow tórzona 
zostanie przebojowa sztuka „Ulica". Bą- 
dą to nieodw ołalnie dw a ostatn ie  wido­
wiska tej sztuki. Ceny najniższe — 
wszystkie m iejsca w lożach i na p a rte ­
rze po 1 zł. (jednym  zł.) na  balkonie i ga. 
le r ji  po 50 gr. .

W próbaeh — rew elacyjna sztuka. 
V icki Baum  „Ludzie w hotelu", k tó rą  
po sukcesach, .ak ie  osiągnęła n a  sce­
nach całej E u ro p y  wchodzi na rep e rtu ­
a r  naszego te a tru  pod reżyserią  J . Go­
łaszewskiego, z udziałem ca1 &g o zespo­
łu, oraz statystów .

— o q o ------------

Z K IE L C .
(k) Rozwiązanie rad y  m iejsk iej w 

Działoszycach. W ojewoda kielecki za­
rządził rozw iązanie rad y  m iejsk iej w 
Działoszycach pow. pińozcwskiego oraz 
złożenie z urzędu członków m ag istra tu .

(k) Baczność, podoficerowie rezerw y 
koła w K ielcach! Zarząd kieleckiego ko 
ła  zw iązku podoficerów rezerw y kom u. 
n ikuje, iż z dniem  15 b m. został zmie­
niony lokal zarządu kota i obecnie za­
rząd i sek re ta rja t m ieszczą się w budyń 
ku szp ita la  wojsk, p rzy  ul. 1’lae  św. Leo 
narda  4, gdzie należy się zwracać we 
wszelkich spraw ach codziennie z wTy ją t 
kiem  św iąt i niedziel, od godziny 18 do 
20 wieczór.

Równocześnie proszeni są wszyscy 
uiezrzeszeni dotychczas w o rganizacji 
podoficerowie rezerw y o zaciągnięcie 
się w swym w łasnym  interesie w szere­
gi organizacji. P rzy jm ow anie odbywa 
się ty lko -na podstaw ie książeczki woj­
skowej.

(k) Uroczyste otw arcie domu s ta r­
ców'. W  ubiegłą niedzielę w Kielcach, 
odbyło się przy  udział i  w ładz uroczy­
stość o tw arcia  dom u starców , ufundow a 
nego przez b rac i J . i  H . Z agajskich w 
Kielcach.

(k) Z życia B BW B. W  dn iu  IG b. m. 
odbyło się w Skarżysku  zebranie rad y  
grodzkiej BBW K, w lokalu zw iązku u- 
rzędników kolejw oych przy udziale o- 
koło 600 osób. W  zebraniu  w ziął udział 
k ierow nik se k re ta rja iu  wojewódzkiego 
p. M. Zaleski, k tó ry  w czasie obrad -wy­
głosił re fe ra t n a  tem at ak tua lnych  za. 
gadnień politycznych i gospodarczych 
ośw ietlając zarządzenia rządu  w s p ra . 
wie złagodzenia kryzysu gospodarcze­
go i klęski bezrobocia. W  spraw ach  or­
gan izacy jnych  referent w skazał liu ję  
w ytyczną po jak ie j w inna rozw ijać się 
p raca organizaeyj BBW B — N astępnie 
w dyskusji załatw iono szereg spraw  lo 
kalnych. podkreślając rozwój o rganiza 
eyj, jktóra przez swą św iadom ą i  celo­
wą działalność spotyka się z glębokiem  
zrozumieniem społeczeństwa

(k) Pożar. W skutek  wadliwej budo­
wy kom ina w domu J a n a  Paw łow skie­
go, we wsi i  gm. Korzeeko, pow. k ie­
leckiego pow stał pożar, k tó ry  zniszczył 
cały dom m ieszkalny, 5 korcy ziem nia­
ków i część sprzętów  domowych. S tra ­
ty  wynoszą 1C00 zł.

M b ż  za majony

Praca strzelecka w Zagłębiu
Koncentracja I ćwiczenia. — nowe oddziały. — świecone jajka

(PO W IE ŚĆ )

W  ub. niedzielę do P sa r  p rzybyły  od 
działy  strzeleckie z Czeladzi, Łagiszy, 
W ojkow ic K om ornych, P sa r, G rudkowa 
Goląszy i R ogoźnika w liczbie 140 u- 
m undurow anyeh strzelców, które wzię­
ły  udział w  koncen trac ji i ćwiczeniach, 
prow adzonych przez powiatowego ko­
m endan ta  p. w. por. Nowakowskiego 
przy pom ocy dowódców kom panji strze 
leckich ppor. rez . B ałazińskiego i P isa ­
ły, k ad ry  zawodowej podoficerów p. w. 
podoficerów 23 p. a. 1., oraz kom endan­
tów oddziałów'. Ćwiczenia trw a ły  od go­
dziny 7 rano  do godziny 17.30 przer­
w ą obiadową. Z w ładz wojskowych przy 
byli pp. m jr. Kow alów ka — inspektor 
p" w. i m jr. M ichoeki — obwodowy' ko­
m endant p. w., w ładz powiatowych Z. S. 
kom endant ppor. rez. Z. N °w ara, wice­
prezes S. A bra tansk i i re fe ren t org. 
wyszk. ppor. rez. M. Kuszewski. Dzięki 
niezm ordow anej pracy  por. Nowakow­
skiego, a  przedew szystkiem  um iejętno­
ści prow adzenia przysposobienia wojsko 
wego w powiecie, oddziały strzeleckie 
pod względem wyszkoleniowym sto ją  
na dobrym  poziomie, w yrazem  ezego by­
ły  niedzielne ćwiczenia.

W  ty m  sam ym  czasie przybył do 
P s a r  oddział z D ąbrow y, pod dowódz­
tw em  kom endanta Jęd ru sik a , w celu 
tren in g u  m arszowego przed zawodami o 
p u h a r przechodni okręgu zw iązku leg­
ionistów  Zegłębia Dąbrowskiego.

W  dniu  12-go bm. powstał nowy od­
dział w M aczkach. Zebranie organiza­
cyjne, pod przewodnictwem  p. S. K u la­
wika, w ybrało  władze oddziału w oso­
bach: prezes B. Szczepaniak — kierow ­
n ik  szkoły', zastępca A .W arm nrek, se­
k re ta rz  B. G rabę, sk arb n ik  S. K u la w ^  
nere te  sh rd l cm fw yem fw ypcm jw ym m  
re fe ren t wyeh. obyw. F. Doniec. Kom en­
dantem  został m ianowany' p. P . B°niec. 
R e fe ra t o zadaniach związku strzelec­
kiego w ygłosił p. B. Szczepaniak, na to ­

m iast s ta tu t odczytał p. K ulaw ik, o b ja ­
śn ia jąc  obszernie poszczególne pun k ty .

W  ub ieg łą  sobotę odbyło się zebranie 
o rgan izacy jne  oddziału w Ząbkow icach 
Przew odniczył p. Skrzypczak, sek re ta ­
rzow ał p. S. Skorek. P o  re fe ra tach  pized 
staw ieięli władz pow iatow ych Z. S. ko­
m endanta  Z. N ow ary  i  re fe ren ta  wych. 
obyw. A. K w ia tk a  zebran i pow ołali do 
zarządu oddziału pp. M. H ryniew ieckie­
go, J. Stem pla, K . A dam ieckiego, F. Gi 
b&łkę, A. Giadeckiego, W . Cebo, T. K uo 
p pa  i Idzikow skiego; do kom isji rew i­
zy jnej pp. M. Skicypezaka, J . W ienera, 
Izaka  i  J. Dolgową. Kom endę oddziału 
m ęskiego o b ją ł pehor. rez. S. Skorek, 
żeńskiego p. M. Górecka. W  zebran iu  
wzięła rów nież udział re fe ren tka  p racy  
kobiet z podokręgu w K atow icach p. 
Stachowiczówna i kom endant okręgu 
podoficerów rezerw y pchor. rez. J. S. 
Cop.

N a nadzw yczajnem  zebran iu  zarządu 
kom endy i  kom isji rew izy jnej oddziału 
w Strzem ieszycach, odbytem  w dn iu  16 
bm.. pod przew odnictw em  prezesa po­
wiatowego W. S z e jk a  i w iceprezesa A- 
b ra tań sk ieg 0 powierzone zostało kie­
row nictw o oddziału p. p. B agińskiem u 
(prezes), F ig low i i  D w orskiem u (za­
stępca), B arg ielow i (sekretarz), M. Ha- 
beree (zastępca), Radziroskiem u (skarb 
nik)), Dońcowi (ref. wyeh. obyw.). S łani 
(sekcja m uzyczna). K om isja  rew izy jn a  
składa się: przew odniczący Semczuk i
członkowie Gębicki, Kołek. Czynności 
kom endanta odziała pełn i pchor. A. Ha- 
berko. Pow iatow y kom endant Z. S. po­
w ierzy ezynności dowódcy 4-ej kom ­
p a n ji strzeleckiej ppor. rez. Kołkowi.

W  osta tn ich  dniach  oddziały w Za- 
górzu  i Gcdonogu u rządziły  święcone 
ja jk o  dla sw ych członków i sym p aty ­
ków. U roczystość oddziału Zagórze za­
szczycił sw oją obecnością s ta ro s ta  J. 
B osa.

Z posiedzenia rady komisaryczne] w Oędzmie.
O negdaj odbyło się posiedzenie rady  

kom isarycznej w Będzinie. Po odczyta­
n iu  pro tokołu  ostatn iego posiedzenia i 
poczynienia w nim  uzupełnień, p rzystą­
piono do sp raw y  dodatku kom unalnego 
od państw ow ego podatku  od placów bu­
dowlanych.

D odatek ten  uchw alony by ł przez 
rad ę  przybo-:»:ną w m ir tu ,  w  wysokości 
100 proc. podatku  państwowego. Po 
dłuższej dyskusji rada  gtanęła  na s ta ­
nowisku, że uchw alony przed term inem  
w ejścia w żyeie ustaw y podatek, nie 
w ym aga pow tórnego uchw alania.

N astępnie  do dozoru szkolnego z ra ­
m ienia władz m iejskich delegowano 
pp. R appaporta , Reelm iea i Łanbitza.

W końeu dyskutow ano spraw ę snb- 
w encyj z budżetu na r. 1931-32. które 
prelim inow ano w sum ie zł. 26.659, z eze­
go ok. U.CCS zł. już wypłacono. Ponie­
waż s ta n  wpływów picy  końcu roku 
nie dopisał zupełnie, przeto na podsta­

wie re sk ry p tu  w ojewództwa, dołączone 
go do budżetu, należałoby dalszej w y­
p ła ty  subw encyj zaniechać. Zarząd 
rnaista nie chcąc insty tucjom , korzysta  
jąeyn i z te j  m a te ria ln e j pornosy czy­
nić zawodu, proponow ał redukcję  tyc-h 
sum. W  toku  ożyw ionej d y skusji rada 
w ypow iedziała s ^ ą  op lu ję  co do peweze 
gćłnyeh sabw caeyj.
«MBafisaas£»śsesaaHsaB!sS!iss5<

(k) Z row erem  pod wóz. K w iecińska 
E leonora, zam. w K ielcach na przeum  
Cegielnia, zam eldow ała w kom isarjacie 
p. p., że syn  je j Tadeusz, la t 16, jad ąc  
n a  rowerze ul. Legjonów . przy zbiega 
u licy  C hęcińskiej w padł z r  werem pod 
fu rm ankę, k tó rą  powoził B olesław  Ga­
jek , la t  16, m ieszkaniec wsi Jaw orz- 
nia, gm. Piekoszów, pow. kieleckiego. 
Syn je j został ugodzony dyszlem w p ie r 
si ta k  silnie, że spadł z row eru. W  sta  
n ie ciężkim przewieziono go do szp ita . 
ła  św. A leksandra, gdzie lekarz stw ier­
dził pęknięcie podstaw y czaszki. G ajek 
został zatrzym any.

(k) R ep ertu a r kin. K ino  „C zw artak" 
Bomby nad  M onte — Carlo.

 o---------
Z SOSNOW CA

(s) P rzedłużenie b iegu Pociągu nr. 
6260 z Sosnowca do K azim ierza. J a k  
się dow iadujem y, bieg  pociągu  osobowe 
go n r. 6260, kursu jącego  na  l in ji  Sos­
nowiec — K azim ierz  został przedłużony 
aż do s ta c ji  S trzem ieszyce, w edług na­
stępującego rozkładu: poe. nr. 6260 przy  
bycie do K azim ierza w edług obecnego 
rozkładu o godz. 22 min. 08, odjazd 22 
m in. 10, przybycie do S trzem ieszyc P u , 
o godz. 22 m in. 17, zpow rotem  poe. n r . 
6259 odjazd ze S trzem ieszyc Pm  o godz. 
22 m in. 26, p rzy jazd  do K azim ierza 22 
m in. 33, odjazd z K azim ierza o 22 m in. 
35 i  dalej do Sosnowca w edług obecne­
go rozkładu.

W  te u  sposób zrealizow any został po 
s tu ła t sfer przem ysłow o - handlow ych 
Z agłębia D ąbrow skiego, o k tó ry  od- 
daw na czynione by ły  s ta ra n ia  w w ar­
szaw skiej dy rekc ji kolejow ej.

(s) Zarząd sekcji inw alidów  w ojsk  
polskich w Sosnowcu. zaw iadam ia 
Hwyeh członków o w akującej koncesji 
monopolowej na detaliczną sprzedaż 
alkoholu. Z ainteresow ani m ogą sk ładać 
podania do dn. 27 bm. w sek re ta riac ie  
p rzy  ul. W arszaw skiej 22 w Sosnowcu 
od godz. 10 rano  do 2 i?opoł.

(s) Ze zw. pań  domu. W  czw aitek  
dn ia  21-go bm. o godz. 16-ej odbędzie 
się w lokalu  stow arzyszenia  techników  
w  Sosnowcu, ul. C zysta 9, I  p. ogólne 
zebranie członkiń zw iązku p ań  domu w 
Sosnowcu. Porządek  dzienny zebran ia: 
odczytanie p ro to k u łu  z ogólnego zebra­
nia, odbytego w dn iu  14 m arca  rb.; re ­
fe ra t p. Szum lakow skiej „O planow ości 
p racy  pani domu", odczyta p. Fieeneso- 
w a; omówienie k u rsu  z dziedziny by- 
g jeny; U  k u rs  gotow ania; sp raw a tw o­
rzenia nowych sekcyj; pokaz i  sprze­
daż niektórych sprzętów ; wolne w nio­
ski. U prasza się członkinie o jaknałicz- 
niejsze przybycie.
, Od godz. 15-ej czyńuy se k re ta r ja t i 
sekcja sprzętów.

B kierownik wydziału opieki s to tesza ej m. Zasieroia  
skazany na 6 m e ń ę c y  wiezienia

W czoraj popołudniu  zapadł w sądzie 
okręgow ym  w Sosnowcu w yrok w sp ra ­
wie głośnej a fe ry  b. k ierow nika wydzia 
łn  opieki społecznej p rzy  m agistrac ie  
w Sosnowcu, Izydora Grabowskiego.

N arad y  sąd u  trw a ły  od rana . O go­
dzinie 2 popoł. przew odniczący ogłosił 
w yrok , sk azu jący  Gronowskiego na 6 
m iesięcy więzienia.

G rabow ski p rz y ja j w yrok  spokojnie.
N iski w ym iar k a ry  sąd  uzasadn ił 

okolicznościam i łagodząeem i, zwłasz­
cza, że G rabow ski dotychczas n ie  był 
k aran y , ja k  rów nież wobec nieznaczej 
szkody w ynik łe j d la  społeczeństwa.

Grabow ski do czasu upraw om ocnie­
n ia  się w yroku p o z o s t a j e  n a  wolności za 
k au e ją  8.680 zł.

Odszedł, udał się do gospody i  ka 
zał podać sobie obiad. Jad ł powoli, 
by tym sposobem doczekać się wie­
czora. O godzinie wpół do ósmej za 
płacił rachunek, wvszcdh czas jakiś 
przechadzał się nad przystanią i na 
stępnie zwrócił się ku wilii Daria. 
Gdy przybył, zapadła już noc ciem­
na. Przez szyby dwuch oświetlo­
nych okien na parterze u i dać było 
snujących się parę osób.

— To zapewne jej pokój — my­
ślał artysta i siał nieruchomy, ze 
wzrokiem utkwiom m w okno.

Głębokie milczenie zalegało w y ­
sp ę . najm niejszy powiew w iatru nie 
poruszał liśćmi drzew i krzewów, 
na ciernno-błękitnem nim -ie mil jony 
gwiazd iskrzyły się jak  pyłki dja- 
mentowe.

Jułjusz nadstawi] uszu i usłyszał 
brzęk naczyń srebrnych.

— Hrabia .musi jeść obiad z dok 
torem — pomyślał — a ona jest za­
pewne w tamtym pokoju...

I  nie mogąc zwalczyć nieprzepar 
tej_pok«6y. usunął rękami wiotkie ga 
łęzie krzaków, tworzących płot żywy 
i wszedł do ogrodu. Przemykając się

pomiędzy krzakami jak  złodziej i 
kryjąc się w cieniu drzew, dostał się 
do gęstego klombu znajdującego się 
naprzeciw pokoju, jak mu się zdawa 
ło, zajmowanego przez łienrykę, u- 
krył się w gąszczu i czekał w milczę 
niu.

Jułjusz oczekiwał tak dwie godzi­
ny.

Hr. de Lucenay zbliży! się do ok­
na, otworzył je i wychylił się na o- 
rzeźw łające powietrze nocy.

Ju łjusz Claude spostrzegłszy 
wtedy jego twarz, krz> knąi z przera 
żenią i począł uciekać. W człowieku 
z ulicy Marcadet, w zabójcy dziecię­
cia Magdaleny Gałlier, poznał męża 
Henryki, hrabiego do Lucenay — 
swego bratał

K rzyk Juljusza wywołał dreszcz 
w' ciele hrabiego i przes’raszyl obie 
kobiety.

Hrabia wybiegł z pokoju.
Claude, przerażony nagłem od­

kryciem, wyskoczył z klombu.
B rat jego był mordercą! Więs 

to jego brat był tym bandytą, któ­
remu poprzedniego dnia plunął w 
twarz na placu św. Marka. I Henry­
ka należała do tego nikczemnika... i  
jego nazwisko miało nosić jego dzie 
cię! Można było oszaleć ze zgrozy i 
hańby.

Jak  gdyby ścigany, przebiegł ca­
ły ogród, przeskoczył pi t żywy i 
wpadł w długa ulicę, prowadzącą do

morza. W przystani byiu ciemno, 
ani jedna latarnia nie wskazywała 
miejsca, w kić rem były gondole. Nie 
śmiał wołać Stanzy z obawy, by kto 
inny go  nie usłyszał. Za nim w nie­
dalekiej odległości rozlegały się czy­
jeś pośpieszne kroki. Odwrócił się i 
spostrzegł zbliżającą się ludzką po­
stać.

— Musiał usłyszeć mój głos. kto 
rego nie mogłem powstrzymać — 
szepnął — ściga mię. ab- ja  mu się 
wymknę... zabiłbym go... a nie chcę 
być zabójca własnego brata.

Tdąc brzegiem morza, spostrzegł 
przyczepioną gondolę i wszedł do 
niej. Nogi jego potrąciły o jakąś bez 
władną masę. z której wydobyło się 
głuche mruczenie.

Był to Stanza, pijany prawie 
niezdolny się poruszyć.

Odgłos kroków zbliżał się.
Ju łjusz odczepił larwach, odep­

chnął gondolę, chwycą za wiosła i 
odpłynął tu  Weneeji.

Gdy hrabia — gdyż te jego kro­
ki słyszał artysta — przybył do brws 
gu, spostrzegł tylko kontury gondo­
li oddalającej się pośpiesznie. Cis­
nął przekleństwem i wzniósł pięść za 
uciekającym, nie miał bowiem moż­
ności puścić się w pogoń.

— W ymknął mi się — szepnął 
przez zęby. — Co to za jeden? J a ­
kim sposobem znalazł się on w o- 
gTodzie o *kk późnej godrlnie i. co on

tam robił? Więc szpiegują mię bez­
ustanni ef Więc ciągle mam mieć 
przed oczyma te groźne widziadła! 
Ależ można od tego zwarjować.. Dro 
go zapłaciłem za majątek, którego 
nie mogę nawet używać swobodnie! 
Dlaczego to dziecko pray szło na
św iat żywem!

Wrócił do willi, przyrzekając so­
bie opuścić jak  najprędzej Wenecję, 
w której pobyt staw ał mu się niemo­
żliwym.

— Cóż, doktorze? — zapytał h ra ­
bia. — Czy hrabina prędko powróci 
do zdrowiał

— Będę czynił wszy- i ko, by  jak  
najprędzej...

— Kiedy hrabina będzie mogła u- 
dać się w podróż?

— Za dwa tygodnie
— Za dwa tygodnie! to długo...
— Owszem, to bardzo raędko; nie 

mogę żadną miarą pozwolić na wy­
jazd wcześniejszy.

— Ależ Juljuszu— rzekła Henry 
ka. której, po tych słowach jego. ser 
ce wezbrało żalem i o c z y  zaszły łza­
mi — jeżeli interesa powołują cię do 
Paryża, to możesz wyjeebać bezem- 
nie.



rrzeo utworzetvesn 
banku rzemieślniczego.

Należy powitać z radością i uzna­
niem inicjatywę organizowania się 
rzemieślników ehrześejan i założenie 
własnej spółdzielni , Banku rzem ieślni­
ków", której celem byłoby podźwignię- 
eie z upadku rzemiosła, przez udziela­
nie kredytów' i zakup materiałów z 
pierwszej reki dla rzemieślników zrze­
szonych w tejże spółdzielni.

Ster tej doniosłej i pożytecznej pla- 
eówki powinien sic znaleźć w rękach 
ludzi, którzyby z zaparciem siebie pra­
cowali nie tylko dla własnej korzyści, 
lecz dla ogółu, bo przecież mamy tyle  
przykkładów, eo się stało /  podobnemi 
instytucjami, gdzie kierownictwo po­
wierzono ludziom nieodpowiednim.

Pierwszym takim przykładem jest 
instytucja tak poważna i do której, każ. 
dy mial zaufanie jak „Bank Zagłębia", 
który poderwał egzystencje rzemiosła, 
knpieetwa, a także ofiarą kierowników  
tego banku padła najbiedniejsza lud. 
ność, która ehcąe zabezpieczyć się na 
czarną godzinę, lokowała tam swe 0- 
szezędności.

Kównież na marne poszła spółdziel­
nia budowlana rzemieślników, gdzie 
napełnił siwe kieszenie tyiko jedno­
stki, a reszta padła ofiarą. Tak zwykle 
kończy swą działalność każda spóldziel 
nia, zapowiadająca piękny i-ozwój, gdy  
kierownictwo spoczywa w niewłaści­
wych rękach. Wobec czego każdy czło­
wiek traci zaufanie do barków i spół­
dzielni i woli swe oszczędności zaszy­
wać w pończochę, niż oddawać do kas 

H. N. rzemieślnik 
stały czytelnik „Expresu ZagŁ“.

 0x 0-----
(s) Otwarcie domu starców. To warzy 

stwo „żydowski dom starców", w So- 
b b o w c u , mieszczące się we własnym  
gmachu przy ulicy Chmielnej nr. 7* u- 
rządza inauguracyjne uroczyste otwar­
cie tej instytucji, w niedzielę, dnia 24 
kwietnia r. b., o godzinie 11 przed polu 
dniem.

(s) Ze związku strzeleckiego. W nie­
dzielę cId. 24 bm. w Jokalu Kuźnicy  
przy ul. Warszawskiej w Sosnowcu, o 
godz. 10-e.j rano w pierwszym terminie, 
w drugim zaś o gr-dz. 10 min. 30 rano, 
Odbędzie się doroczne zebranie zw iązku 

^strzeleckiego, oddział Sosnowiee-Pogoń.
(s) Krwawa bójka w Sosnowcu. Przy  

Iii. Rudnej w Sosnowcu między lokato­
rem .29-letaim Piotrem  M ichalskim a 
właścicielem domu Szewczykiem do- 

jSSio do kłótni, wynikłej na tle mepo- 
riKumień sąsiedzkich. Sprzeczka w Irót  

.kim -czasie zamieuila się w bójkę, pod­
czas której Michalski pchnął Szewczy­
ka nożem w prawy bok. Szewczyka- w 

. sianie ciężkim przew iniono do. szpita- 
ifc-gaicj sb i ago. M ichalskim zaopiekowa­
ła się policja.

(s) Płód dziecka na placu kościelnym. 
Na placu kościelnym przy ul. Barbary 
w Sielcu .znaleziono plód dziecka, iiczą- 
ey około 2 miesięcy.

(s) Usiłowanie samobójstwa w. ogród 
ku miejskim. Onegda„ wieczorem w o- 
gródku m iejskim przy ul. Teatralnej, 
obok uomu noclegowego umiłowała po­
zbawić się życia przez wypicie esjucji 
octowej 28-lalnia AnnaWążowa, bez sta­
łego miejsca zamieszkania. Przewiezio­
no ją  do szpitala m iejskiego, gdzie pod­
czas badania -lekarz stwierdził, że zuaj- 
iuje się. w ciąży. Powó.l targnięcia się  
sa życia — narazie nieznany.

 OQO-------
Z B Ę D Z IN  A.

(b) W ieczornica harcerska. Bnin 24 
bm. w sali straży ogniowej ochotniczej 
w Wojkowicach Komornyeh, miejsco­
wa 36 drużyna hareerska urządza wie­
czornice z następującym programem: 
II odczyt prof. dr. Strum iłło na temat 
-Harcerstwo a społeczeństwo1', 2) obra­
zek ęceniezny w jednym -akcie ĄY za­
czarowanym kole", 3) chór miejscowy  
drużyny „Pieśni harcerskie", 4) dekla­
macja I 5) komedyjka w  jednym  akcie 
.Stryj przyjechał".

Poezątek. o godz. 6 wieczorem.
(bj W yjaśnienie. W  związku z arty  

kułem dotyczącym gospodarki zarządu 
domu ludowego w Bobrownikach oraz 
stanowisko w tej sprawi3 ks. probosz­
cza Marcinkowskiego otrzym aliśm y od 
pis uchwały walnego zebrania ; miesz­
kańców Bobrownik, w której zebrani 
całkowicie solidaryzują się z dzralalnoś 
eią ks. proboszcza Marcinkowskiego i 
stwierdzają, że ks. proboszcz nigdy prze 
eiwko instytucji domu lądowego nie 
występował.

(b) Kradzież skrzynki z wozu. Z wo­
zu Ab ranna Gutmana na ul. MałóttpJźr 
kiej w  Będzinie skradziono skrzynkę z 

■ wędzi a mi żelaznemi. wart. 134 zł.

Echa groźnego pożaru w WoIraroi.u.
DOMNIEMANY PODPALACZ UNIEW INNIONY.

Było to w sierpniu ub. r. kiedy o 
północy Wolbrom i okolice zaalarmo­
wane zostały gwałtownem biciem dzwo 
nów, zwiastującem pożar w śródmieściu.

Złowroga łuna rozpostarła się nad 
miasteczkiem, w którem kto żyw sta­
nął na nogi.

Pożar -wybuchł w posesji kupca Ko- 
zufelda, przenosząc się mimo wytężo­
nej akcji ratunkowej na sąsiednie bu- 
dyrVj.

W jednej chwili dziesięć domostw 
stanęło w płomieniach.

Nad ranem pozostały jedynie zgli­
szcza...

W  dochodzeniu nad przyczyną strasz 
nej klęski, która pozbawiła dziesiątki 
osób daehu nad głową padło podejrze­
nie na Abrama Ajzyka Kornfełda, wła

śeiciela składu wódek, mieszczącego się  
w jego zapadłym domku, Jako na spraw  
cę podpalenia.

Kornfold na krótki czas przed poża­
rem ubezpieczył dom i całe urządzenia 
na wysoką kwotę.

Domniemania, iż Kornfeld podpalił 
swój dom w chęci uzyskania wysokiej 
prem ji asekuracyjnej, zaprowadziły go 
na ławę oskarżonych.

Wczoraj odbyła aię przeciwko nie­
mu rozprawa w sosnowieckim sądzie 
okręgowym.

Znikome poszlaki przeciwko domnie­
manemu podpalaczowi nie dały sądowi 
podstaw do wydania wyroku skazujące­
go.

Wyrok zapadł uniewinniający.

Nadużycia w zgrom sten  u lir ci misjonarzy
kresowych.

-arzgdzamcy mafątku -ztfrom.adz.enia 'skradł _25 tvs. zł.
Wydział śledczy w Częstochowie 

prowadzi dochodzenie w sprawie 
nadużyć pieniężnych, dokonanych w  
zgromadzeniu braci misjonarzy kre­
sowych, przez b. członka zgromadzę 
nia, niejakiego Antoniego Konaja, 
który będąc zarządzającym mająt­
ku zgromadzenia w  Grabówce i do­
mu w Częstochowie, przy ul. św. 
Barbary 15—17, nie prowadzi! żad­
nych ksiąg rachunkowych, wszelki 
zaś doehocTz majątku oraz sumy ze­
brane przez braci misjonarzy w dro 
dze kw esty wydawał, nie mając na 
to żadnych rachunków, ani pokwito­
wań.

Zgromadzenie misjonarzy wnio-

ZE  S P ORTU.

mistrzostw
Już od czterech tygodni na terenie 

Zagłębia loezą się zacięte walki o tego­
roczne mistrzostwo kl. „A“ . podokręgu 
Zagłębia Dąbrowskiego.

O pierwszeństwo walczy 10 klubów 
„A“ klasy. Dotychczas usjtepsze wyniki 
ma „Unja", mający tylko jeden punkt 
stracony z „Ruchem". Podkreślić należy 
że forma tej drużyny state się poprawia 
i: należy przypuszczać, że „Unja“ 
starać sic będzie o utrzymanie czoło­
wego miejsca. Dobrze również przed­
staw iają się drużyny „Zagłębie" z Dą­
browy Górniczej i C.K.S. (Czeladź). 
K.S. „Policyjny" idzie zupełnie dobrze 
i dotyezezas stoi w tabeli na ezwartem ~ 
miejscu. Będziński „IlaVeseh" wzmoc­
niony przez Nunberga i Rezena ode­
gra przypuszczalnie poważną rolę w 
rozgrywkach mistrzowskich

Na najaałszem miejscu w tabeli 
stoi „Makabi" (Sosnowiec), która na 
4 spotkania nie uzyskała ani jednego 
punktu.

Dalsze rozgrywki przyniosą jeszcze 
wiele niespodzianek, lak. że wszelkie 
przepowiednie są dziś przedwczesne. 
Dotychczasowa tabela może ulec du­
żym zmianom, ale już dzisiaj odróżnić 
można poniekąd slabs drużyny „A“ 
klasy od mocniejszych.

Tabela rozegranych spotkań przed­
stawia się następująco:
Nazwa klubu Ilość gier Ilość p k i
Unja 4 7
Zagłębię 3 6-
C .K .S . 3 5
Pólicyjny 4 5
Rueh 4 5
Sarmaeja 4 4
Zagłębianka 2 2
Hakoaeh 2 1
Brynica 4 1
Mafcabi 4 0

(1)
 ogo-----

IŁ IK S . „CZARNI" 1. K. S. KINE.
RETH 3:9

N a boisku R.K.S. „Rneh" w Sos­
nowcu, odbyły się zawody koleżeńskie 
w piłkkę nożną między powyższemi 
drużynami z wynikiem 3H) na korzyść 
R.E.S. „Czarni". Przedmecz rezerw za­
kończył się także zwycięstwem R. E. 
S; „Czarni" 3:0. Zawody I: draż. prowa­
dził sędzia p. Pietrzyk b. dobrze.

PIŁKA NOŻNA.
K S . „WARTA" -  K S . „MYSZKÓW" 

4:0 (2:0):
W ub. niedzielę na boisku sporto- 

wem „B-cia Bauerertz" w Mijaezowi®

2  C ZELA D ZI.
(c) W alne zebranie dema hidowegv  

na Saturnie; W  ubiegłą • niedzielę w lo-- 
kalu w łasnym  pod kierownictwem p.. 
Wł: Kowalskiego odbyło się -walne ze­
branie członków-domu ludowego na Sa­
turnie, na którem składane były spra­
wozdania z działalności zarządu, uchwa; 
lenie budżetu na przyszły rok, omówie­
nie żywotnych spraw, dotyczących 
prac na przyszłość oraz wybór nowych 
władz.

Po udzieleniu absolutorium ustępują 
cenili zarządowi dokonano wyborni no­
wego zarządu, do którego weszli pp.: J. 
Czapla, A. Uznański. R. P idlik, St, Ga 
daezek, Br. Dąbrowski, J, la ch w a  St, 
Pudlik, St. Bremer, St. liso w sk i,, W. 
Ciuk, M.. Przybytek na zastępców': St. 
Kawałkowski, T. Brzeziński B. P iąt- 
kowsM. K om isję rewizyjną stanowią 
pp. B. -Jankowski, Zaryci da i P. Spy- 
rzyóski.
- Do sądu honorowego ot rano pp.: WŁ 
Kowalskiego i Pieczyńskiego.

 oqo------
Z O LK U SZ A .

(cl) Osobiste. Lekarz sejmikowy dr. 
Eysymond z P ilicy  opuszcza zajmowa­
ne dotychczas stanowisko i wyjeżdża na 
Pomorze, gdzie obejmie posadę dyrek­
tora szpitala. Wskutek oszczędności 
przeprowadzona zostanie likw idacją am 
bułatorjów sejmikowych w  powiecie.

(ol) -Przerwa w pracy. Od dnia wczo­
rajszego unieruchomiona została fabry 
ka ,.Olkusz" do 9 maja. Przyczyną — 
kryzys gospodarczy oraz remont pie­
ców, generatorów, kotłów itd.

(ołi Obchód 3 maja w Olkusza. Na  
onegdajszóm zebraniu ścisłego komite­
tu obchodu uroczystości 3 m aja w Ol­
kuszu, ustalono program, który przed­
staw ia się następująco: o godz. 7 po­
budka z wieży wodociągowej, o 10 uro­
czyste nabożeństwo z pieniami tow. śpie 
waezego „Hejnał" i pochód ulicam i mia  
sta. Na rynku z balkonu starostwa o- 
kolicznościowe przemówienie w ygłosi 
wiceburmistrz m iasta Olkusza, n. Fr. 
Zbieg. Popołudniu gry  i  zawody sporto­
we v,' parku pod Czarną Górą pod kie­
rownictwem dr. Osowskiego, o godz. 8 
wieczornica w sa li kina „Grzcł".

Do sekcji wieczomieowej powołano 
kilka, osób na czele z burmistrzem p. 
Majewskim. Miasto będzie iluminowa­
ne, Jak zwykle odbywać się będzie u- 
liezna sprzedaż znaczka, oraz nalepek 
do okien.

W  uroczystościach zapowiedziały u- 
dzial trzy orkiestry (fabryki „Olkusz", 
fabryki papieru „Klucze" i stowarzyszę 
nia miedz, polskiej).

Do prezydium kom itetu . zaproszono 
pp.: starostę St a m ’ r owsk lego, burmi­
strza M ajewskiego, Z. Okrajniową. O. 
Kurzej ową, L. Jam ową, ks. kanonika 
Pralka, rabina R osensfm ieha, d-ra Ła­
pińskiego, K. Królikowskiego: .1. Bledła  
i  Kotowicza.

(ol) Z sekcji tenisowej w  Olkuszu. 
Na ostatniem  zebraniu sekcji tenisowej 
przy resursie olkuskiej postanowiono 
rozpocząć sezon gry  no nowowybiuło- 

Ciiu W wr.nreh 2 kortach w parku pod Czar-
zawody między Ż.K.S. „K ino ną Górą. Oploty za grę wynoszą:^ fila

.sio skargę do policji przeciwko Ko­
naj own, oskarżając go o roztrwonie­
nie i przywłaszczenie sobie około 25 
tysięoy złotych.

M. in. ustalono, że kuria bisku­
pia w  Częstochowie w  „Wiadomoś­
ciach Djecezjalnych" z dn. 1 kwiet­
nia ub. r. zabroniła misjonarzom kre 
sowym z I ii-g o  zakonu św . Fran­
ciszka, pobytu w Częstochowie oraz 
przedstawiania się za misjonarzy. 
Nadto zabroniono im noszenia habi­
tu  na teren ie  djecezji częstochow­
skiej. Policja zajmie się dokładnem 
zbadaniem sprawy, oraz pociągnię­
ciem ch u sta  do surowej odpowie­
dzialności.

!,f latsfgiiiu.
odbyjy-się zawody-w piłkę nożną o mi­

strzostw o klasy A grapy częstochow­
skiej pomiędzy K.S. „Warta" z Za­
wiercia a T.S. „Myszków". Znacznie sil­
niejsza drużyna gości odniosła zwycię. 
stwo w-stosunku 4:0.

Ż.K.S. „KINEBETH" -  Ś.IŁW.F. 
„JUTRZNIA"*.

Jutro o godz. 4 popołudniu na boi_ 
sku „Ruchu" w  Sosnowce rozegrane
zos-auą
reth" a S. Ii. Wi P . „Jutrznią".

„JuD-znia" podczas jutrzejszych za­
wodów występuje pierwszy raz na te­
renie Sosnowca.

 080---- -
PING-PONG \Y  SOSNOWCU.

Robotniczy klub sportowy „Czarni" 
w Sosnowcu rozegrał szereg spotkań 
ping-pongowych:

Il.K.S. „CZARNI" — Ż.T.G.S. „MA- 
K ABI 3:4.

Zawody po\yyższyeh drużyn zakoń­
czy ły  się zwycięstwem „Makubi" w sto­
sunku 3:4.
„CZARNI" — SKO. „ SPRAW IEDLI­

WOŚĆ 3:4.
Zawody rewanżowe 7. wynikiem 3:4 

dla S. K. O. „Sprawiedliw
„CZARNI" — T.U.ił. „WALCOWNIA" 

5:2.
Również zawody rewanżowe, które 

dla pierwszych drużyn zakończyły się 
wynikiem 5:2 dla „Czarnych", a II  dra. 
żyn 3:4 dla T.U.R. „Walcownia".

jest do sprzedania
1800 metrów kolejki 
onlowei z wapnikam!

Oferty kierowsć pod adresem:

FabrvKa Mebli Gletyoh 
Wiinsche I S-Ra
w RADOMSKU.

członków — 60 gr., ćtla nieezlonków  
80 gr. oraz dla młodzieży szkolnej — 40 
gr. za godzinę. oXo-----

Ti Z A W IE R C IA . ■
(z) Ostatnia posługa Onegdaj ;odbyt 

się w Łazach pogrzeb zmarłego inw ali­
dy Franciszka Trzepiący uczestnika 
walk o niepodlegość, czluika zw. inwa­
lidów.' W oddaniu ostatniej posługi, po. 
za rfajbliż&zą rodziną oraz 1'czuemi rze­
szami miejscowego społecr *ństwa wzię­
ły  ndział delegacje zw. inwalidów, zw.. 
rezerwistów i podoficerów oraz pocziy  
sztandarowe inwalidów I rezerwistów. 
Przy dźwiękach m uzyki kolejowej z 
Łaz odprowadzono ciało aa  m iejscowy  
cmentarz, gdzie nad otwartą m ogiłą  
w ygłosili przemówienia m iejscowy ks. 
proboszcz oraz delegat zw. inwalidów  
z' Zawiercia.

(z) Częściowe uruchomienie robót 
publicznych. Poczynając cd-jutro przy 
stępuje m agistrat do częściowego uru­
chomienia robót publiczny ch. Narazie- 
zostanie zatrudnionych 100 osób, na­
stępnie zaś 100 przyjęte lęd ą  w ponie­
działek 25 bm.

(z) Kurs dla gospodyń wiejskich. 
Staraniem okr. tow. org. i kolek rolni­
czych, poczynając od najbliższego po­
niedziałku urządzone będą w Kozieg5o- 
wach- i Mrzyglodzie, w ko.aeh gospo. 
dyń wiejskich, S.dniowe kursa wypitku  
ciast i słodkich legum in. Kursa te na 
które zapisało się około 93 gospoś, pro­
wadzić będzie instruktorka okręg. tow. 
org. i  kółek rolniczych p. Dymiszkie- 
wiczówna, łącznie ze specjalnie delego­
waną instruktorką centralnego towa­
rzystwa O. i  K. Ił.

(z) Esperanto w Porębie. Dn. 17 bm. 
w  Porębie odbyła się lekcja pokazowa 
esperanta p-g. słynnej metody ks. .a. 
Cseh przez zaproszoną na tę lekcje p. 
Klarę Borzykowską z Zawiercia, upraw­
nioną do nauczania esperanta przez in ­
stytut ks. Cseh. W . lekcji wzięło udział 
62 osoby.



Wydzierżawię ogród KATASTROFA FOWODZI.

w arzyw n o-ow ocow y opar- 
kaniony, w  śródm ieściu , 
na dogod n ych  w arunkach.

O ferty p iśm ienne do Re- 
idakcji pod Nr 700. — ' —  := r - ^ =
I 1 .....  i.— . <,x B a i^ F s m iiia s a iltic ^ ia a

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

P O S A D Y  i P R A C E .

’A G E N C I  do przy jm ow ania zamówień 
Ha wieczne p ió ra  na ra ty  poszukiw ani. 
S ta ła  pensja  i prowizzja. O ferty : Dom 
( W y s y łk o w y  I. Rosenberg, W arszaw a,
B ielańska 15.     .
P O T R Z E B N Y  zaraz czeladnik kraw iec­
k i na duże sztuki. Sosnowiec, 1> ił s 11 d - 
teki ego 8. Ciszewski.   —

ISO zł. miesięcznie
pilnym  osobom oddajem y wszędzie p ra  
|cę handlow ą — korespondencyjną. Sta_ 
In ntrzvsieneia sam odzielna. D osiadam y

W fM  h °  K A Ł 161 ^*ll§
M IE SZ K A N IA  pojedynczego w Sos­
nowcu poszukuję bez odstępnego. O fer­
ty  do adm in istrac ji pod „5".

O K A Z Y JN IE  kupię wapno lasowane, 
3 piece kaflow e przenośne, deski stare, 
lub k ilkadziesiąt m etrów  płotu. Zgło- 
szenia Zawiercie, adm in istru j a Exprc.su 
N A SIONA znanej dobroci poleca Bar 
czykówna i S-ka, Będzin, K o łłą ta ja  1. 
Sk ład  apteczny.
M ASZYNĘ do p isan ia  używ ana sprze­
dam  za 130 złotych. Zgłoszenia D ąbro­
wa, Okrzei 14 m. 2._______ _ _ _ _ _____
'OKAZJA! Sprzedam  dom tan io  w Sos­
nowcu, blisko przystanku  tram w ajow e­
go, zaraz w olny obszerny lokal. W iado-
mość w adm in istrac ji. _____________
SPRZED A M  dom nowy, 4 ub ikacje  z 
'oświetleniem. Czeladź. S zpita lna 41. 
BACZNOŚĆ podoficerowie zawodowi 
lub rezerw y. Sprzedam  lanie m undur 
Wojskowy, czapkę, pas, żal sę, spodnie 
balonowe, buty, rower. W iadom ość: 
„Expres Zagłębia".

15gubione dokum em -
po 5 groszy za l  w yraz

A N IELA  GRADZIK zgubiła dowód o- 
sobisty  w ydany przez m a g is tra t Sos­
nowca.
STA N ISŁA W  D ZIU B IŃ SK I zgubił 
książeczkę kasy  chorych, w ydana w
Będzinie i k a rtę  na okulary .________
W ACŁAW  CZECH zgubił książeczkę 
wojskową w ydaną przez P.K.U. Sosno-

P A N O W IE  oraz P an ie  różnego wieku, 
teamożni. na stanow iskach, poszukują 
Znajomości m atrym onialnych . nieko_ 
hiecznie bogatych. In fo rm acje  bezpłat­
nie. Zgłoszenia oraz fo tografię  nadsy­
łać: „Śląski Pow iernik" K alowiee, 3-go 
M aja 19.

BIURO próśb, podania, reku rsy , tłom a- 
ezenia, przepisyw anie na m aszynie, k o ­
respondencja polsko - niem iecko - f ra n ­
cuska. Sosnowiec, M odrzejow ska 18/28, 
telefon 11-87.
K O M ITET W łaścicieli G runtów  w Cze­
ladzi ogłasza, że 23 kw ietn ia  o godzinie 
3 popołudniu odbędzie się w lokalu  P rzy  
bylskiego, Czeladź, M ysłow icka 9. licy­
tac ja  na dzierżawę 4 m órg  łąk i pod Mi- 
lowicam i i Bolaradzem. 
„K IESZO N K O W A  E ncyklopedia P o­
p u la rn a" — stanow i nieodzowną książ­
kę dla każdego inteligentnego człowie­
ka. Cena przystępna dla wszystkich. 
K siążk a  pow inna być w każdym  domu 
k u ltu ra lnym . M aterja ł bogaty — opra­
cowany przystępnie! Żądaj prospektów! 
„Kieszonkowa Eu cyklop-ul .i a P o p u la r . 
na" K raków , Józefitów  19._____________

Kurs fotografii
praktycznej dla am atorow  urządza się 
przy zakładzie fo togr Stelm aszczyka, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla 4, p rzy sta ­
nek tram  w. Żeromskiego. Bliższe szcze- 
góły na m iejscu. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ZGUBIONO broń Nr. 119145 w Czela­
dzi. Łaskaw y znalazca zwróci za w y­
nagrodzeniem . Czeladź. Eyn.yk, H erm an  
LORENS W ŁADYSŁAW  uniew ażnia 
skradziony wyciąg z ksiąg  ludności, wy 
dany prżez gm. Strzem ieszyce, Olkusko- 
Siew ierską, książeczkę kasy  chorych, 
wydaną w Sosnowcu, oraz leg itym ację  
bezrobocia w ydaną w Strzem ieszycach.

V W m mm
...

w.fG- :

W iosenna powódź w Siedm iogrodzie p rzy b ra ła  rozm iary  katastro fa ln e , spotę­
gow ane oberw aniem  się chm ury. Ł in je  kolejowe «sostały zniszczone. N a ilu­

s tra c ji w idzim y frag m en t zniszczonego to ru  kolejowego.

Zapisy nowych kandydatów  (tek) na fachowe

kursy pisania i l iczenia  na m a s z y n a ^  n3 S w h
p r z y jm u je  c o d z 'e n m e  S e k r e ta r ja t  K u r s ó w  H an d  o w y c h

M. Kołaczkowa (leg>, w BętSżinie, a!. Sąnzewska 25,
Po ukończeniu K ursu  absolw entki (ci)  otrzym ują św iadectw a w/g wzoru 

zatw. przez Miu. W yżu i Ośw. Pu ul.
Zniżki tram w ajow e. P rospek ty  -  bezpłatnie.

~  ZH. 17/32. O G Ł O S Z E N I E .
W ydział H andiow y Sądu Okręgowego w Sosnowcu nu zasadzie a rt.

11 Rozporządzenia P rezyden ta  Rzecezypospolitej z dn ia  24 g ru d n ia  mi.7 r. 
o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że wyrokiem  
Sądu z dnia 15 kw ietm a 1932 r. udzielił firm ie: „ Ju lja n  J tinsjmi•■•i  w So­
snowcu odroczenie w ypłat na  okres trzech m iesięcy t. j. do T .ia lipca 
1932 r.

Sosnowiec, dn. 16 kw ietnia 1932 r.
SE K R ETA  R Z PR Z E  W OD N  ’ GŻĄCY

(podpis nieczytelny) (poapis nieczytelny)

Kino-Tcatr

„PAŁACE” l i

D ziś  we l U a  prem iera
P o tę ż n y  J iim  p o lsk i p. t.

ROK 19141 1

W roi. gł. JADWIGA SMOSARSKA, WITOLD CO NII 
Reżysrrja: H SZARO.
Ceny m iejsc od 50 groszy.

K I N O

ZAGł.ĘSlE
dawniej 

Kino-Tealr „Udziałowy”

D ziś!

Droga Olbrzymów
(BIS TRAIL)

Dla młodzieży dozwolony!

W KRÓTCE: Martena Dietrich i Anna May Yong w film ie 
„SZANGHAJ - EN U RES".

O g ło s z e n ie .
Do Rejestru Handlowego Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu wpisano następują 
ee firmy:

Dnia 1 lutego 1932 r.
B. 551. „Dąbrowiecka sk ładnica — 

sortow nia złomu żelaznego dla hu t że­
laznych w Polsce, spółka 7. ograniczoną 
odpowiedzialnością" z slt-Jzil ą w D ąbro 
wie Górniczej, ul. K ouopm ckiej nr. 9. 
Celem spółki jest kupno i sprzedaż na 
w łasny rachunek  i na zlecenie osób 
trzecich i sortow anie złomu żelaznego i 
metalowego. D ziałalność swa spółka roz 
poczęła 2 stycznia 1932 r. K ap ita ł zakła 
dowy wynosi zł. 5000, podzielonych na  
100 udziałów po 50 zł. każdy, w niesiony 
do kasy spółki 4500 zł. gotówką, a 500 zł. 
aportam i. Zarząd in teresam i spółki na  
leży do P isz la  Szpira i Szm ula Szpi- 
ra. Zarządca Piszel Szpira  upow ażnio­
ny  jest do zastępowania^ spółki n ieogra 
niczenie, w szczególności zaś do zarzą­
dzania i rozporządzania m ają tk iem  
spółki, nabyw ania wszelkich zobowią­
zań, nie w yłączając weks’owych i Jlipo 
tecznyeh, zaw ieran ia wszelkich umów i 
w ydaw ania p len ipotencji i p rokur. Za 
rządca Szm ul Szpira upow ażniony jest 
do reprezentow ania spółki wobec wszel 
kich władz i osób trzecich, do zarządza 
n ia  m ają tk iem  i in teresam i spółki, z 
tem  iż nie m a praw a zaciągan ia  zobo­
wiązań, w ystaw iania w eksli i cze­
ków i podpisyw ania umów obcią-

GDY SIĘ  W ZBURZY GORĄCA 
K REW  POŁUDNIOW A... 

Włoch Pompejo Ze fi no z Mikołowa 
zaaresztowany pod zarzutem kazi­

rodztwa.
Policja w Mikołowie na Śląsku 

na skutek przeprowadzonego docho 
dzerda zaaresztowała wiocha nazwi­
skiem Pompejo Zetino, ur. 10 maja 
J884 r. w Sa-Dona de Piave.we Wło­
szech, a zamieszkałego od dłuższego 
już czasu w Mikołowie przy uL 
Pszczyńskiej.

Zetino w r. 1910 ożenił się i ze 
swą małżonką ma pięcioro, dzieci, 
ponadto zaś miał nieślubną córkę 
Marję, obecnie 26-le'ną pannę, któ­
rą adoptował. W r. 1.92|> Zetino na­
wiązał ze swą córką intymne stosun 
ki, których rezultatem było narodzę 
nie się dziecka płci męskiej w maju 
1927 r. Rodzina żyła przykładnie dłu 
ższy czas, obecnie jednak powaśniła 
się i spraw a kazirodztwa wyszła na 
jaw.

Pełnego temperam entu wiocha 
zaaresztowano i oddano do dyspo-, 
zycji sądu grodzkiego w Mikołowie.

„Szw&łcar;kle em  aTia 
X lo la "  (z m a rk ą  K o^ut") 
3H stosow ana przy cbo- 
,A bash śfcłącSka, k ija tf e , 
abstrakcji i 
śS icb iw rch . 

w-A-a ssrski* Śsrzkle Z ło ta 5' 
lutoralnym  fsgodnym  Środkiem 

9r scźysKĆzaiąćym, ułatw iającym  
f .akcje  oręanów  t? ą w i* n ta  t 

a ia c y ro  r t j j ł o f d .

żająeych spółkę. W szelkie inne
czynności może uskuteczniać każ­
dy zarządca sam odzielnie. Podpisy  
zarządców w inny być czynione pod 
stem plem  firm ow ym . Spółka z og ran i­
czoną odpowiedzialnością. A kt spółki 
zeznany został przed p. o. no tarju sza  w 
W arszaw ie J. M aciejewskim  dnia  31 
g rudn ia  1931 roku  Rep. 816. Czas trw a ­
nia spółki został określony na 1 rok z 
autom atycznem  przedłużeniem  z roku  
na rok.

B. 552. „Renoma" — spółka z og ran i­
czoną odpowiedzialnością" z siedzibą 
w Czeladzi, ul. M ilowicka n i. 12, pow. bę 
dzińskiego. Spółka m a na celu p row a­
dzenie handlu  skóram i, obuwiem  i p rzy  
boram i szewskiemi. D ziałalność rozpo­
częła 25 stycznia 1932 reku. K ap ita ł za­
kładowy wynosi zł. 4000, podzielonych 
na 40 udziałów po 100 zł. każdy, wniesio 
ny do kasy  spółki 1000 zł. aportam i a 
3000 zł. gotówką. Zarząd in teresam i spół 
ki należy do obu w spólników t. j. do 
M arji Chorzychów i A bram a — M ord­
ki Lipnickiego. K ażdy z zarządców m a 
praw o sam odzielnie reprezentow ać spół 
kę przed wszelkiemi władzam i, in s ty tu . 
cjam i, osobami i sądam i. W eksle, czeki, 
indosy, umowy, pełnom ocnictw a i p ro ­
k u ry  podpisyw ać będą pod stem plem  
firm y  łącznie obaj w spólnicy. W szelkie 
inne czynności w im ienin  spółki może 
nskuteczniaó każdy ze wspólników sa­
modzielnie. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. A kt spółki zeznany zo­
sta ł przed not. K alczyńskim  w Sosnow­
cu, dnia 25 stycznia 1932 r. Rep. 141 na

CZĆlS y .
B. 553. „Es-Pe-H a“, spółka z ograni­

czoną odpowiedzialnością" z siedzibą, w 
Sosnowcu ul. D ęblińska nr. 5. PrzeditidLo 
tem  przedsiębiorstw a jest prowadzenia 
w Sosnowca zakładu wulkanizacyjnego, 
oraz sprzedaży olejów i sm arów . .Spół­
ka rozpoczęła swe czynności 26 kw ietnia, 
1930 r. K a p ita ł zakładow y wynosi zł. 
4000, podzielonych na 40 udziałów po 
100 zł. każdy, wniesiony do kasy spółki 
gotówką. Zarząd in teresam i spółki-.uale 
ży do obu wspólników t. j. Jo Franeisz 
ka Paw elczyka i H enryka Sendłakow- 
skioge. W eksle, przekazy czeki i inne 
zobow iązania pieniężne oraz umowy, 
pełnom ocnictw a i  p roku ry  będą wyda­
wane i podpisyw ane przez obydwuch 
członków zarządu  łącznie. W szelkie in­
ne czynności w im ieniu spółki m a p ra­
wo dokonywać każdy z zarządców sa­
modzielnie. Podpisy  zarządców winny 
być składane pod stem plem  firmowym. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią. A kt spółki zeznany został przed 
zast. not. D reszera w Sosnowcu, du. 
26-4-1930 r. Rep. 508. Czas trw an ia  spół. 
ki został określony na 3 la ta  z autom a­
tycznem  przedłużeniem. z jednego 
trzechletniego okresu aa następny.

B. 554. „B iuro Techniczne Tuż. M aru 
szewski i S-ka“, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością" z siedzibą w So­
snowcu przy ul. 3 m aja  5 Przedm iotem  
przedsiębiorstw a jest reprezentacja 
firm  i pośrednictw o przy dostawach 
artyku łów  technicznych na rachunek 
w łasny i komisowy. D ziałalność swą 
rozpoczęła 15 m arca 1919 roku. K ap ita ł 
wynosi 8000 złotych, podzielonych na 16 
udziałów po 500 zł. udział, wniesiony do 
kasy  spółki całkowicie gotówką. Za­
rząd in teresam i spółki należy wyłącz­
nie do F ranciszka  M am rzew skiego, któ 
ry  sam odzielnie reprezentu je  spółkę 
przed wszelkiem i władzami, osobami, 
in sty tu c jam i i sądam i, jak  również u- 
p raw niony je s t sam odzielnie w im ieniu 
spółki podpisyw ać pod stem plem  firm o­
wym weksle i inne zobowiązania spół­
ki, oraz załatw iać wszelkie inne czyn­
ności spółki. Spółka z ograniczoną od­
pow iedzialnością. A kt spżlk ' zeznany zo 
s ta ł przed not. R aykow skim  w Sosnow­
cu, dnia 4 stycznia 1932 r. N. Rep. 21— 
na czas nieograniczony.

d. c. n.

W ydawca- He Jop? Mónsiorska. Drąk. „Expres Zajdebia" Sosnoyavec, uL Teatralną l t teL 4-94. Redaktor odo,- Józef Oskólskt.


